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Patriotyczny obowiązek Osiągnięcia Października 
Nadszedł dzień wielkiego egzami

nu. Naród polski, który w dniach 
Października tak· entuzjastycznie za
manifestował swe poparcie dla pro
gramu odnowy życia politycznego i 
gospodarczego w Polsce, ma możność 
po trzech miesiącach jego realizacji 
opowiedzieć się - czy jest za konty
nuowaniem, utrwaleniem i ugrunto
waniem zdobyczy polskiego Paździer
nika, za umocnieniem suwerenności, 
demokracji, socjalizmu. w Polsce, czy 
też za zniweczeniem tych osiągnięć. 

Władysław Gomułka przedstawił 
narodowi jasny i przejrzysty program 
odnowy życia po li tycznego, społecz
nego i gospodarczego, wskazał drogi 
do poprawy bytu mas pracujących. 
Program ten jest programem Frontu 
Jedności Narodu. Losy tego progra
mu, od którego wcielenia zależy 

przyszłość narodu, są w rękach nas 
wszystkich. Najlepszy program bo
wiem, jeżeli nie znajduje poparcia 
szerokich mas, pozostaje tylko do
brym życzeniem. 

Włady::;ław Gomułka zaapelował do 
narodu o oddanie kartek wyborczych 
bez skreśleń. Oddając głos zgodnie z 
apelem Władysława Gomułki głosu
jesz: 

za umocnieniem suwerenności i 
niepodległości państwa polskiego; 

za polską drogą do socjalizmu; 

za pełną demokratyzacją 

społecznego i gospodarczego; 
życia 

za ugruntowaniem socjalistycznej 
praworządności; 

za rozszerzeniem swobód obywatel
skich; 

za jak najszerszym i bezpośrednim 
udziałem mas pracujących w rządze

niu i go!>podarowaniu krajem; 

za rozwojem gospodarki narodo
wej; 

za uzdrO'\,vieniem handlu zagranicz
nego; 

za rozwojem polskiej floty handlo
wej; 

za szybkim rozwojem gospodarki 
rolnej; 

zn podniesieniem stopy życiowej 

mas pracujących;" 

za spokojem i pokojem. 

Głosując z.godnie z apelem Włady
sława Gomułki, głosujesz: 

przeciw nawrotowi do stalinow
skich metod rządzenia; 

przeciw reakcji i konserwie; 

przeciw próbom zanarchizowania 
życia w Polsce; 

przeciwko siewcom zamętu i nie
pokoju; 

IR Deklaracja polsko-radziecka z 18 listopada 1956 r. 
przeciwko przywróceniu władzy 

kapitalistów i obszarników w Polsce; 
przeciwko wojnie. 

Umowa o repatriacji Polaków z ZSRR 

Dzień dzisiejszy jest wyjątkowym 
dnic>m w dziejach naszego narodu. 
Wyiątkowym dlatego, że wybory do 
Sejmu nie są zwykłymi wyborami 
między jednym a 'drugim kandyda
tem, lecz są plebiscytem narodowym. 

Ustalenie warunków pobytu wojsk radzieckich 
UJ Polsce 

• Przywrócenie praworządności UJ kraju 

Naród polski w dniach Październi
ka udowodnił, że jest zdolny nie tyl
ko do bohaterskich porywów, lecz 
także, w chwilach rozstrzygających 
umie wykazać rozwagę i dojrzałość 
polityczną. W dniu ·dzisiejszym na
ród polski musi jeszcze raz udowod
nić, że cechuje go nadal ta sama 
rozwaga i ta sama dojrzałość. 

• Rehabilitacja osób niesłusznie skazanych i po
ciągnięcie do odpowiedzialności tuinnych nadużyć 
Uznanie bohaterskich tradycji Armii Krajowej 
i Batalionów Chłopskich w malce o niepodległość 

• Reaktywizacja b. działaczy postępowych z PPS, 
ZSL i działaczy katolickich 

Oddając głos na listę Frontu Je
dności Narodu bez skreśleń - wy
rażasz zaufanie do Władysława Go
mułki i jego partii, do zasad i idei 
wyrosłych na gruncie polskiego Paź
dziernika. 

Odrodzenie ruchu młodzieżowego i harcerskiego 
m Porozumienie Episkopatu z Rządem i przywrócenie 

nauki religii w szkołach 

• Odbiurokratyzowanie związków zawodowych 

Zwyćięstwo tych idei i tego pro
gramu w dzisiejszych wyborach bę
dzie wielkim zwycięstwem narodu 
polskiego. 

• Przywrócenie do życia organizacji i stowarzyszeń 
społecznych 

• Ustawa o radach robotniczych i o funduszu 
zakładowym 

·-----------------------------------------~---· ! ł 

•.. Chmury nad nami rozpal w łunę, 

Uderz nam w serca złotym dzwonem, , 

Otwórz nam Polskę, jak piorunem 

Otwierasz niebo zachmurzone. 

Daj nam llprzątnąć dom ojczysty 

Tak z naszych zgliszcz i ruin świętych 

Jal;: z grze('bów naszych, win przeklętych: 

Niech b~dzie biedny, ale czysty 

Nasz dom z cmentarza podźwignięty. 

Ziemi, gdy z martwych się obudzi 

I brzask wolności ją ozłoci, 

Daj rządy mądrych, dobrych ludzi, 

Mocnych w mądrości i dobroci. 

A kiedy Ind na nogi stanie, 

Niechaj pcclniesie pięść żylastą: 

Daj pracującym we władanie 

Plon pracy ich we wsi i miastach„. • 

JULIAN TUWIM 
(„Kwiaty polskie") 

~----------------~-------------~----.._,_-

U chwała Rządu o roz
szerzeniu uprawnieti 
przedsiębiorstw prze-
nlysłomych 

. 

U eh tuała Ra dg l\ilini
s tróm o rozszerzeni u 
uprawnień rad naro
dowych 

U stanowienie samo
rządu chłopskiego i przy 
wrócenie do życia kó
łek rolniczych 

Stworzenie warunków 
rozwoju rzemiosła, dro
bnej prywatnej tu;ytwór
czości i handlu 

Podniesienie fund uszu 
płac w Polsce o 16 proc. 
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Wybieramy nie tylko nowy Sejm. 
wybieramy drogę dla Polski . . 

Przemówienie radiowe Władysława Gomułki 
Obywatele! Wyborcy!. 
Partyjni i bezpartyjni! 

W dniu 20 stycznia stajemy d<J wyborów. Dzień 
~borów poprzedziło tysiące i dziesiątki tysięcy ze
brań przedwyborczych. Z ust mówców słyszeliście 
słowa rozumne, spokojne i tchnące troską o lepsze 
iutro Polski, a także słowa puste i krzykliwe, przy
l>Otninające niekiedy zgubne czasy sobiepaństwa 
i szlacheckiej anairchii. Pełzły też do was różnymi 
<fr.ogami zatrute słowa siejące nienawiść do władzy 
ludowej, słowa, za którymi czai się bratobójcza 
zbrodnia, upadek i zniszczenie Polski. 

W dnil\.l. wyborów wykażecie, czy potrafi.liście 
odróżnić ziarno od plewy, prawdę od kłamstwa, 
przyjaciela od wroga. Czy wybierzecie dla Polski 
twardą, równą i prostą drogę w jej historycznym 
:marszu, drogę na której będzie się ona mogła wszech
stronnie rozwijać i wzmacniać swe siły, czy też po
stawi.cie ją przed perspektywą zgubnych manowców. 

W dniu wyborów będziemy bowiem wybierać nie 
tylko posłów, nie tylko nowy Sejm. Znaczenie tych 
Wyborów polega przede wszystkim na tym, że bę
dziemy wybierać drogę dla Polski. W powszechnym 
głosowaniu wypowiemy się, czy przyjmujemy dro
gę, jaką wytyczyło dla Polski w dniach październi
kowych VIII Plenum Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednocwnej Partii Robotniczej, czy też drogę tę 
odrzucamy. 

Kto opowiada się za tą drogą, gwarantującą Pol
sce niepodległość i suwerenność, bezpieczeństwo i ca
łość granic, spokój wewnętrzny i politykę pokoju na 
zewnątrz, rozwój gospodarczy i lepszy byt ludzi pra
cy, praworządność socjalistyczną i swobodę głosze
nia prawdy, kto popiera te najważniejsze za5ady pro
gramowe wytknięte przez VIII Plenum i zawarte 
w programie wyborczym Frontu Jedno.śd Narodu-.
ten w dniu wyborów powinie.n: 

po pierwsze - wziąć udział w głosowaniu, 
po drugie - głosować bez skreśleń, czyli wybie

rać na posłów tych kandydatów, którzy na kartach 
Wyborczych figurują na miejsc·ach mandat.owych, 

po trzecie - za-chęcać najbliższe otpczenie, swoich 
współtowairzyszy pracy, sąsiad.ów i znajomych, aby 
poszli za tym wezwaniem. 

Dlaczego wzywamy wyborców 
do głosowania bez; skreśleń ł 

Odpowiadamy proskl i otwa:reie: dlatego, że chce
zny, aby w Sejmie znaleźli się jako posłowie ci kan
dydaci, którzy zajmują c.z<ll.owe miejsca na kartach 
wyborczych, aby wybrani zostali wszyscy kandyda
ci, których -wysunęły centralne władze partii i stron
nictw politycznych zjednoczonych we Froncie Jed
ności Narodu. 

Dlaczego nam tak bardzo zależy na wyborze kan
dydatów tzw. centraln~~h? 

Wzywamy wyborców do głosowania na :tych kan
dydatów dlatego, że są -oni kierownika.mi rządu, 
oraz partii i stronnictw, jak też masowych organi
zacji robotniczych i chłopskich. Na barkach tych lu
dzi spoczywa główna troska i zarazem odpowiedzial
ność za lósy państwa i narodu. 

Chcemy, aby ci ludzie zostali wybrani d<J Sejmu, 
gdyż ich wybór gwarantuje realizowanie programu 
Frontu Jednoś.ci Narodu. Gwarantuje utrwalenie 
w naszym życiu przemian proklamowanych przez 
VIII Plenum KC PZPR, przemian, które zostały 
Jn'zyjęte z tak wielkim entuzjazmem przez olbrzy
lllią większość narodu polskiego. 

Zapytać można, czy inni kandydaci - poza kan
dydatami naczelnymi - nie dają takiej gwarancji, 
czy chcą sprowadzić Polskę na inną drogę? 

Niesłusznym byłoby tak myśleć o przygniatają
cej większości kandydatów. Prócz małej garstki, na 
Pewno wszyscy kandydaci pragną reailizować pro
grazn Frontu Jedności Narodu i stoją na gruncie od
nowy naszego życia na zasadach przyjętych przez 
Vnr Plenum. Ale ich dobra wola nie wystarcza, by 
stworzyć takie' 

1
gwarancj e. 

Nasz poJski Październik może żyć i rozwijać się 
!Jrlko wówczas, kiedy razem z jego zwolennikami zo
s~ną wybrani do Sejmu wszyscy jego czołowi orga
l11zatorzy i przywódcy. P~ogram Frontu Jedności 
~arodu może być realizowany wówczas, kiedy wraz 
2: Wszystkimi kandydatami, którzy pragną ten pro
gran,. realizować, zostaną również wybrani do Sejmu 
~~łowi przywódcy i kierownicy Polskiej Zjednoczo
t.; e.1 Partii Robotniczej, Zjednoczonego Stronnictwa 

l.tclowego i Stronnictwa Demokratycznego. 

Wysuwamy hasło głosowania bez skreśleń dlate
go, że wszystkie reakcyjne siły agitują bądź za skreś
laniem czołowych kandydatów, bądź za skreślaniem 
kandydatów z ramienia Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej, bądź też wzywają do skreślainia 
wszystkich kandydatów. Wzywając do skreślania 
czołowych kandydató~ Ióżni wrogowie władzy lu
dowej ukrywają swoje cele pod płaszczykiem wybo
ru miejscowych kandydatów. Starają się oni wyko
rzystać nieświadomość wyborców wmawiając im, że 
miejscowy poseł będzie lepiej dbał o sprawy swego 
terenu. 

Taki poseł, który by chciał zamknąć Polskę w gra
nicach swojej wsi, swego m_iasta, czy nawet powiatu 
nie dorósł nawet do sprawowania godności sołtysa, 
czy członka rady narodowej. Poseł musi mieć na 
widoku całe państwo, całą Polskę, a nie wyłącznie te
ren, z którego pochodzi. Jego wieś, jego miasto, czy je
go powiat będą się mogły wówczas najlepiej rozwijać, 
kiedy się będzie rozwijał cały kraj. Dbałość o swoich 
wyborców, o interesy swego terenu musi zawsze iść 
w parze z dbałością o interesy całego narodu i całej 
Polski. 

Posłów zamieszkałych w swoich okręgach wy
borczych będzie w przyszłym Sejmie około 400, czy
li olbrzymia większość. Reakcja i wrogowie władzy 
ludowej, którzy agitują za skreślaniem pienvszych 
kandydatów dobrze '° tym wiedzą. Nie chodzi im 
o to, by jeszcze bardziej zwiększyć ilość posłów te
renowych, lecz o to, by zagrodzić drogę do Sejmu 
kandydatom centralnym. 

Rea·kcyjne hasło: „skreślać pierwszycil kandyda
tów" - oznacza przekreślanie drogi odn<Jwy, na któ
rą wprowadziło Polskę VIII Plenum w dniach Paź
dziernika. 

Broniąc tej drogi wzywamy wszystkich wybor
ców, wszystkich patriotów, wszystkich zwolenników 
ładu i spokoju wewnętrznego - nie skreślajcie kan
dydatów czołowych! Nie dajcie się wziąć na lep re
akcyjnych haseł i zamysłów! Gł<Jsujcie na nich bez 
skreśleń! 

Drugie oszukańcze hasło reakcji i wszystkich 
wrogów socjalistyczne$o u.stroju sprawiedliwości 
~ecznej wzywa wyoorców do skreślania kandy
datów Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Wrogowie Polski Ludowej, wrogowie socjalizmu 
chcieliby popchnąć nasz ~raj w otchłań zamętu 
i anarchii. Wiedzą oni dobrze, że Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza jest przewodnią siłą Pol-ski Lu
d<iwej. Wiedzą dobrze, że tylko Polska socjałistycz
na może figurował na mapie Europy jako państwo 
niepodległe i suwerenne. Wiedzą dobrze, że Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza jest pierwszym· gwa
rantem jej niepodległości i zarazem gwarantem przy
jaźni narodu polskiego z narodami Tadzieckimi, gwa-

' rantem dobrosąsiedzikich, braterskich stosunków 
polsko-radzieckich, które leżą w najżywotniejszych 
interesach polskiego narodu. Wiedzą, że na nasze 
ziemie czyha niemiecki Wehrmacht i odwetowe 
Niemcy, że ich protektorzy nie uznali dotychczas 
naszych granic zachodnich. O tym wszystkim dobrze 
wiedzą wszyscy nasi wrogowie. 

Ich wezwanie do skreślania kandydatów PZPR 
z kart wyborczych jest równoznaczne nie tylko z we
zwaniem do przekreślania socjalizmu w Polsce. 
Skreślanie kandydatów naszej partii - to przekreś
lanie niepodległości naszego kraju, to skreślanie 
Polski z mapy państw europejskich. 

Reakcja o tym dobrze wie. Jaki Polak pójdzie za 
jej złowieszczym wezwaniem? 

Odrzućcie zbrodnicze podszepty reaikcji c:z.y nie 
przemyślane głosy wzywające do skreślania kandy
datów PZPR. 

Polska Zjednoczona Parti~ R·oibotnicza - to pa·r
tia klasy robotniczej Polski i całego jej narodu! Nie 
skreślajcie jej kandydatów z kart wyborczych! Gło
sujcie kartami bez skreśleń! 

Tu i ówdzie rozlegają się głosy warchołów wzy
wające do bojkotu wyborów, lub do kreśleni całych 
kart wyborczych. Nie dajcie im poołuchu! Głosy ta
kie idą w parze z zamiarami reakcji. Pochodzą one 
od różnych pieniaczy i kombinatorów politycznych, 
którzy nie znaleźli się na listach kandydatów. Dla 
tego warchoła, dla taikich ludzi Sejm jest korytkiem, 
a mandat poselski więcej wart, niż cała Polska. 

Obywatele wyborcy! 
Przedstawiłem Wam !Przyczyny, dla których zde

cydowaliśmy zwrócić się do Was z apelem o głoso
wanie bez skreśleń. 

Posłuchajcie tego aipelu! Jest on podykt.owany 
głębokim rozumem politycznym, troską o normalny 

rozwoJ naszego życia, o nie.zbędną dla Polski stabi ... 
lizację polityczną. Posłuchajcie głosu rozsądku, aby 
nigdy nie powracać do przysłowia -:- „Mądry, Polak 
po szkodzie". Okażmy rozum w ~~ w~h?row.' c~ 
przyniesie nam wszystkim i naszeJ OJCzyzn1e wielki 
pożytek. 

Pamiętajmy jeszcze i o tym, że politycz?a stab~
lizacja naszego odnowionego życia wzmocni pozycJę 
Polski na świecie stworzy jej atmosferę szacunku 
wśród innych pa~stw i narodów, przysporzy jej 
przyjaciół i zawiedzie nadzieje jej wrogów. 

Apeluję więc do klasy robotniczej, która dźwi~a
ła na swych barkach główny ciężar odbud<Jwy kraJU, 
która zbudowała nowy wielki przemysł, która należy 
do najbardziej świadomej części narodu i stoi na je
go czele, 

apeluję do chłopów, których praca żywi cały na
ród, których siła tkwi w sojuszu robotniczo-chłop: 
skim, których dzieci pracują, lub będą praco~ac 
w przemyśle i w miastach, dla których Polska ZJed
noczona Partia Robotnicza wspólnie ze Zjednoczo
nym Stronnictwem Ludowym opracowały nowe wy
tyczne polityki rolnej sprzyjające rozwojowi pro
dukcji rolnej, 

apeluję do inteligencji pracującej, do ludzi nauki 
i techniki, do tych wszystkich, którzy oddają Polsce 
i narodowi swoją wiedzę, swoją twórczą myśl i swo
ją pracę, 

· apeluję d·o kobiet w mieście i na wsi, które sta
nowią połowę narodu, które dźwigają cały ciężar 
pracy domowej i nierzadko muszą go łączyć z pracą 
zarobkową, które żyją zawsze troską o swoje dzieci, 
o dom i strawę codzienną, 

apeluję do młodzieży, do studentów, do wszyst
kich wyborców: 

w dniu 20 stycznia zamanifestujcie jedność na
rodu! Idźcie masowo do urn w;yborczych! Wybieraj
cie posłów do nowego Sejmu zgodnie z naszym we
zwaniem! 

Rzucając do urny wyborczej kartę , bez skreśleń 
wybierzecie nie tylko nowych p<Jsłów do ,Pejmu, ale 
co ważniejsze, wybierzecie dla Po1sKi dobrą, spo
kojną i bezpieczną drogę, prowadzącą do jej rozwoju 
i do lepszego życia wszystkich ludzi pracy. 

Liczne listy i depesze 
nadchodzą z całego kraiu 

Wł. Gomułki na ręce 
WARSZAWA (PAP). W ostat-1 apel wyborczy - piszą chłopi 

nich dniach z całego kraju na- wsi Pławna, pow. Tarnów - za 
płynęły liczne listy i depesze de wiadamiamy, że głosujemy we
Komitetu Centralnego PZPR dle Waszej woli - wszyscy bez 
adresowane do I sekretarza KC skreśle11. Trzymajcie się zdro
PZPR Władysława Gomułki, w wo obywatelu Gomułka, to my 
których uczestnicy zebrań prz-ed Was także zdrowo podtrzymamy 
wyborczych, załogi zakladów w dniu 20 stycznia". Inna depe
pracy, liczne gromady wiejski·e, sza mieszkańców wsi Trzcińskie, 
organizacje społeczne oraz posz pow. Kolno, woj. bialostockie 
czególne jednostki wojskowe stwierdza: „zapewniamy Was, To 
wyrażają ufnośc do kierowni- warzyszu Gomułka, że w pełni 
ctwa partii i oświadczają, iż gło popieramy Wasz program i bę
sować będą bez skreśleń. dziemy głosować na pierwszych 

- „Wzywamy społeczeństwo kandydatów listy Frontu Jedno
gdańskie okręgu wyborcz-ego do ści Narodu". 
pójścia w nasze siady" - piszą 
w swej depeszy mieszkańcy gór Wśród depesz załóg zakła
nego Sopotu, uczestnicy spotka- dów pracy znajdują się m. in.: 
nia z kandydatami na poslów, oświadcrenia hutników „Miło
które się odbyło 17 bm. Przy- wie", pracowników liczącej 100 
pominając apel partii, autorzy lat cementowni „Grodziec", za
depeszy oświadczają: ,,Na Wasz logi Gliwickich Zakładów Budo 
apel odpowiemy glosując kartą wy Urządzc1't Chemicznych, ro
bez skre~leń". botników kombinatu cukrowni 

To samo oświadczenie - glo- „Raciborz" i wiele innych. We 
sujemy bez skreśleń - widnieje wszystkich t:vch depeszach zało
w depeszach jakie napłynęły ze gi oświadczają, iż głosować bę
wsi. „Odpowiadając na Wasz dą bez skreśl!eń. 

Józef Cyrankiewicz 
na spotkaniu 

z inłeligencią katolicką Krakowa 
KRAKOW (PAP). W dniu 19 została ostatecznie wyjaśniona i 

bm. w sali posiedzeń Miejskiej rozwiązana zgodnie z najlepszy
Rady Narodowej w Krakowie mi tradycjami, jakie na polu to
odbyło się spotkanie kandyda- lerancji wyznaniowej Polska po 

l tów na posłów do Sejmu PRL siadała w ubiegłych wiekach. 
prez.esa Rady Ministrów J. Cy- Po przemówieniu prezesa Ra
rankiewicza oraz działacza spo- dy Ministrów, które przerywa-
łecznego dr Stammy z wybor- ne było wielokrotnie oklaskami, 
cami - inteligencją katolicką głos zabierali m. in.: kandydat 
tego miasta. na posła, działacz katolicki -
Omawiając sprawę religii i dr Stomma, redaktor naczelny 

wolności wyznań, zagwaranto- „Tygodnika Powszechnego" ~ 
wanych w umowie między Rzą- Jerzy Turowicz i inni. Wszyscy 
dem i Episkopatem, premi-er Cy- mówcy wyrazili pełne poparcie 
rankiewicz stwierdził, iż sprawa katolików dla wielkiego progra
ta, która w ubiegłym okresie mu odnowy, zapoczątkowanej u
budzila wiele nieporozumień, chwałami VIII Plenum Partii. 
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waga cal go świata Kom.łaja PorozumJewa.w

eza Stronnictw Politycz
nych ł Organizacji Społe
cznych w Łodzi zwraca stę 
z gorącym apelem do wszy. 
stklch wyborców nas-zego 
miasta, aby w dniu wybo
rów udzielili pełnego po
parcia programowi Frontu 
Jedności Narodu oddajl\,c 
kartki wyborcze be111 skre
ślen. 

zwrócona jest dziś na Polskę 
Odbywające się dzisiaj wybo

ry budzą w calym świecie ol
brzymie zainteresowanie, które, 
zdaniem pewnych obserwato
rów zagranicznych, przekracza 
nawet zainteresowanie wywoła
ne wyborami prezydenck!mi w 
Stanach Zjednoczonych. Swiad
czy o tym przyjazd w ostatnich 
dniach do Polski ponad stu 
dziennikarzy reprezentujących 
wszystkie największe agencje i 
dzienniki świata. Wielki dzien
nik rzymski „n l\lessaggero" pi 
sze, Ż<l jest to „ wydarzenie o 
olbrzymim znaczeniu nic tylko 
dln. Polski„. ale dla całego śwla 
ta". 

niebezpieczeństwo pokóJ Euro-1 I programu VIll Plenum KC 
py". PZPR. 
Należy stwierdzić, że głosy Agencja United Press stwier-

napływająee w ostatniej chwili dza m. in„ że „wszystko zdaje 
sh.wiają zgodnie I zdecydowa- się przemawiać za przytłaczają
nie horoskop zwycięstwa wybor cym zwycięstwem Gomułki". 
czego Frontu Jedności Narodu „Pozycja Gomułki nie budzi 

Porozumienie 
żadnych wątpliwości - pisre 
tygodnik paryski „Express". 

W dzienniku „Parislen Llbe
re" czytamy: „Polacy przypisu
ją dziś· generałowi Andersowi 
te pełne rozczarowania słowa: 

ŁODZKA KOMISJA 
POROZUMIEWAWCZA 

STRONNICTW 
POLITYCZNYCH 
I ORGANIZACJI 
SPOŁEC:t.;N YCH. 

krajów arabskich 
o pomocy finansowej 
dla Jordanii 

„Gomułka za.brał mi białego ko 

ni~;ryska „Aurore" stwierdza: Komunikat 
„Nel'wowość, która pa.nowa.la w 
kraJu, u.spokaJa się, a k~mpanla Łódzkie1' Komis'1i 
zmlerza1ąea do masoweJ absty- . 

KAIR fPAP). - Na konferencji nencjl i do bojkotu list Frontu p • • 
czterech przywódców państw arab .. Jedności Narodu skazana. jest OrOZUml9WQWCZ01 

MADRYT. - W 7lWiązku z 
planowanym na pomedzia.lek straj 
luem POwszechnym w Barcelonil! 
palle ja hi !tl.pańska dokon.a.ła licz· 
nvch aresztowań. 
· Z Barcelony donoszą, ie trwa

i'\CY tam bojkot tramwajów miej 
skich rozszerzy się prawdopodob 
nie na bojkot sklepów, targo
wisk. teatrów i kin. 

BONN. - Jak podano ofi. 
cialn:e do wiadomości w Bc>nn, 
obecnie lotni-ctwo wojS>kowe Nie 
mieckiej Republlld Federalnej dy 
sponuje pc>nad 1.000 samolotów, 
w lym pc>n.ad 550 aµaratami o 
napqdzie odrzutowym. Jest to 
1/3 liczby samolotów (3.200). ja
kimi będzie dysponowało lotn:c· 
two Niemiec zachodnich. 
Większość samolotów będących 

iuż w tei chwili na W)"posaż&niu 
a.rmLi zachod-ulo•nJemieckiej, NRF 
o\rzYmała od Stanów Zjednoczo
nych. 

BUDAPESZT. - Ministerstwo 
Spra,w Zaqranicznych Węgier 
przesiało notę do ambasady bry
ty jskue j w Bu,dapeszcie, w której 
zawiadomiło ambasadę, iż umajG 
brytvjskie!IO altacbe wojskowego 
w Budapeszcie, jako „persona 
no.n qrata" I poleciło mu w cią
gu 48 qodzln opuścić te"I)"tooi um 
Węg'er. 

Czou En-lai przybył 
do Afganisłanu 

MOSKWA (!PAP). - AgEncja 
TASS podaje: 

W sobotę po południu tiriybył 
do Kabulu na zaproszenie p-re
micra Afganistanu Mohammeda 
Dauda premier Rady Państwo• 
wej ChRL Czou En-lai, wice
premier Ho Lung ! towarzyszą
ce im osoby. 

Na lotnisku gości powitał pre 
mier Mohammed Daud. 

Krótkie przemówienia wygł<>
s(ll Mohammed Daud 1 Czau 
Ęn-lai. Podobnie „Frankfurter Allge

meine Zeitung" pisze: „Niedziel 
ne wybory parlamentarne w 
P<1lsce oczekiwane są z napię
ciem w całym świecie. Należy 
przypomnieć, że takich wolnych 
wyborów nie znała Polska nd u
st:rnowlenla w 1926 t. dyktatury 
Piłsudskiego". 

skich - prezydent.a Egiptu Nasse- na porażkQ". 
ra, króla Arabii Saudyjskie! Sat1da, „Combat" zam:ieszcza wywiad 
premiera Syrii Sabr! As~all oraz 
króla Jori:anll Hussetna - podpi· z b. ministrem rządu Sikorakie
sano 19 bm. porozwnien!e w spra- go Aleksandr<'m Ladosiem, 
wie pcmocy dla Jordanii. znajdującym się na emigracji, 

W dniu 19 stycznia br. odbyło 
się pod pr:r.'3wodnlctwem dr Leo
na Niteckiego posiedzenie Lódz
kiej Komisji Porozumic·.n-_•„cz,~j 
Stronnictw Politycznych i Orga
nizacji Społecznych, na którym 
omówiono dotychczasowy prze
bieg kampt.nll wyborczej. 

KAIR. - Król Saud odleciał 
w sobotę z Kaim do Neapolu, 
sk~d ud11le s!c: w dalszą podróż 
do USA. Saud przyjety zostanie 
przez prezydenta Ei-~howern, 
klóreqo - jak lwierd'Za aqe.ncje 
amervkańskie - poinformować 
ma osobiście o ustosunkowa~'u 
sle czterech państw "'1'!1.'bsk!ch do 
hll9kO·W8cho<ln.ieJ „doktryny" 
USA. 

W p.onirozlałe.'k do St.an6w Zje 
dnoaonych udajA się równici 1u 
slę;x:a tronu irackiego, k.s!ązę O 
Abdullah. 

Brentano 
rozbrojeniu 

Wi-ele dzienników podkreśla 
wolny charakter wyborów. Uwa 
żany zazwyczaj za półoficjalny 
ori;:an rządu brytyjskiego „Ti
mes" oświadcza, że wybory nie
dzielne są „pierwszymi w Pol
sce wyborami, w których nikt 
nil' będ:r.le zmuszony glosować 
na kandydatów oficjalnych". 
„W niedzielę odbyWają się 
pierwsze po wojnie wolne wy
bory w Polsce" - pisze kores
pondent ani;ielskiego dziennika 
„Daily Telegraph". 

W społeczeństwie panuje prze 
konanie - dodaje korespondent 
- że nowy Sejm może być ,.rze 
c:>:ywlstym sumieniem narodu". 
„Nie wywiera się żadnej presji 
na wyborców" - notuje kores
pondent amerykańskiej agencji 
United Press. 

Wiele dzienników I agencji za 
chodnich zwraca uwagę na dzia 
łalność tych sil l czynników, 
które przeciwstawiają się nor
malnemu przebiegowi wyborów. 

Podobny motyw podejmuje ka 
tolicki tygodnik paryski „Te
molgnage Chretłen" pisząc: „Du 
ża grupa zdeklasowanych ele
mentów, zwanych w Polsce chu 
liganaml, wytwarza atmosferę 
zamieszania i niepokoju w celu 
umożllwlenJa działalności sprze
cznej z zasadami prawa I morał 
noścl". 

Socjalistyczny dziennik rzym
ski „Avanti" rozważa następu
jącą alternatywę. „Jest oczywi
ste, że w wewnętrznej I między 
narodowej rzeczywistości, w ja
kiej żyje Polska, wybory mogą 
konkretnie prowadzić do dwóch 
rezultatów: do zwycięstwa no
wego kursu politycznego albo do 
powl'otu do metod centralizmu 
blurokratycznrgo„. Sukces wy
borczy F.IN może zapewnić wa
runki polityczne wiodące do 
przez'"-Yciężenla trudności gos
podarczych najhllższych lat". 

W przededniu wyborów wa
szyngtońska korespondentka 
„New York Herald Tribune" -
Marguerit Higgins pisze: „Sta
ny Z.ietlnoczone roz1>a trują życz 
Jiwie sprawę udzielenia p'.lmocy 
gospoclarc7<:!.f Polsce, mimo wspól 
nych lltaków po!slrn-chiiiski~h 
na politykę amerykańska". 

W da!Rzym ciągu M. Higgins 
podkre~la niezmi<?rną doniosłość 
wyborów dla najbliższej przy
szłości narodu polskiego i pisze, 
że w razie lcb pomyt\incgo wy
niku i widokó ~ stabilizacji w 
Polsce, „';'\"ar"lr.wa wyśle d:> Wa 
szyngtonu delegację w celu prze 
dy~kutowania warunków zaku
pu amerykańsldej pszenicy i ba
wełny oraz zorientowania siQ co 
do możliwości uzyskania długo
terniinowyc h kredytów". 

Warszawski koresponn::-nt 
dziennika rzymskiego „Il Glor
na.le d'ltalia" rozważając prrs
pekt)~.vę wyborów pisze: „7':nacz 
na wif;kszość dziennikarzy za
granicznych i;twierdziws:r.y, że są 
antykomuni~tami ośwladczv!a, 
że poparl11.bv mimo to GomulkQ 
i kom!!nistów polskich„." 

Zdaniem paryskiego „Le Mon 
de" próby restauracji kapitaliz
mu w Polsce „rzuciłyby kraj w 
awanturę, która naraziłaby na 

Ze sportu 
O M!STRZOSTVvO 

Dl LIGI KOSZYKOWEJ 
W ł.od1I o mistrzostwo III ligi 

piłki koszykowej AZS łódzki. po· 
konał Zyrardowiankę 93:61 (39:29). 

VI/ myśl te!IO pororumienia, który m . in. oświadcza: 
Eqlpt. Arabia SaudyJska I Syria ,,Wybierając kandydatów w 
udzielą Jord~!'U pomocy flnan~o- takim por~dk.u, w jak.Im zosta
~ej, co umoż 1w:1 rządowi le!lo kra li prmdslawieni, Polacy poprą 
1u zrezyqnowa- z dotychczit".!o-, . . 
wvch subsydiów brytyjskich w '"" politykę t=·: kom.uruzrnu naro
rn!a 12 mliionów t.mtów szterlln· dowego. zain~ui:t>rO'Naną przez 
!fÓW. Wladyslawa G<>mulkę". 

Rozgłośnia moskiewska 

o wyborach w Polsce 
MOSKWA (PAP) - W audy- obecnie prreżywa Polska, są zja 

cjł „Pol.s.ka w przededniu wybo- V1riskiem chwilowym i przemija
rów" radio mos.kiewsltie podkre- jącym. Są to trudności wu-o.st-u, 
śla, :!:e obecne wybory do Sejmu rozwoju, a nie jak niegdyś 
-są bardzo poważnym wydane- zastoju i zacofani.a. 
niem w życiu politycznym na- Polska Zjedonocwna Partia Ro 
szego kraju i mają znaczenie botnicza ma kn.-kretny prvgram 
międzynarodowe. nakreślający drogę pr-zezwycię-

Kampanię wyborczą w Pfllsce żen.la powstałych trudności ek.o
- stwierdza m. in. radio m<l\'S- nomicznych i podniesiui.ia sto
.ldewskie - CEchuje zespolenie py życiowej ludności.. Dlat€go 
wszystkich sil patriotycznych od- też dookoła tej polityki .1edn<>
danych sprawie socjalizmu. W czy się większość narodu pol• 
toku walki wyborczej powstał skiego. 
i ukształtował się organizacyj- Miliony ludzi w Polsce 2ld.ają 
nie Front Jedności Narodu. W sobie sprawę z tego, że żadna 
&komplikowanej sytuacji poE;tę- partia polityczna proc-z PZPR 
powe siły narodu pol.sk.iego i><>- nie może w obecnych warunkach 
trafiły zorganizować prz.ed.wy- <>dg.rywać roli kierowniczej, Na 
borczą współpracę partii poli- licznych zebraniach prziedwybor· 
tycznych i organizacji spolecz- czych, n.a spotkaniach z kandy
nych, stworzyć jednolity front i datam:i, Polacy oświadczaJł\, :t.>e 
wystąpić = wspólną listą wy- chcą, aby ojczyma ich była su
borczą. Jest to bezwzględni~ po- werennym, równouprawnionym 
ważne osiągnięcie, które stało państwem w bratniej rodzi.nie 
się możliwe przede wszystkim krajów cs<>Cjal:i.stycz.nych. 
dz.iękJ. inicjatywie, jaką wykaza
ła Pols.ka ZjednocZQn.a Partia 
Robotnicza, fnicjatyvil.e mas pra
cujących, które popierają zdecy 
dowanie uchwały VIII Plenum. 

Jednak:!:e należy podkreślić, że 
równocr;eśn!e zaktywizowały się 
w Pol.sce obecnie - jak nigdy 
w ciągu ostatnich lat - siły u
sposobione wrogo do ustroju de 
mokratycznego, Na fali demokra 
tyzacji i w toku naprawfania 
blc;dów minionego okresu, wy
płynęła na wiernch swego rod.7-a 
ju brudna piana. W tok<U kam
panii wylxlrcZC?j elementy anty
ludovre ze srezegó)ną siłą r<>Z\llli 
nęły swoją dz.iałalność destruk
cyjną. Reakcja stara się wylt<>
rzystać dla swojej propagandy 
chwilowe trudności przeżywane 
pr.rez gospodarkę narodową Pol
sld. 

Trudności go.c:podarc7Je, jakie 

10 w:vstenów 
b1 lelv iui rozorzedane 

„Mazowsze" 
wyiechalo 
na występy 

do .Anglll 
LONDYN (PAP). W późnvch 

godzinach wieczornych 19 bm. 
przybył do Lnndynu, dwom'! sa 
mohtami holende:-skich linii lot 
niczych KLM Państwowy Ze
spół Pieśni i Tańca „Mazowsze". 

W programie zesp1Jlu, w skład 

e ,„ Hude im. Lenina rozpocz 
ną się prace przy l:Yudowle pierw
szego w Polsce, dośv,oiadculnego 
konwertora do wytopu stali. Tle
nowy proces konwertorowy nafozy 
obecnie do ll'8Jjnowocz.eśniejszych 
w hutnictwie światowym I stoso· 
wany iest jul: powsrechnle m. in. 
w Amer"V'Ce, Niemrzech :uachodnich 
itp. 

e Na te.renie wojewód~twa. 'ka· 
towickieqo uruchomionych :iostnło 
ostatnio 31 małych za.kładów prze
mvslowych. Zakladv te. nieczynne 
od ~zerequ lat, zaqospo<larowano 
z-09\ały przez orzemy9l tere.nowy i 
kluc:zowy. Zna·lazlo w nich u:t·b"ud· 
nienie ki.Jka.set osób, 

e Min;sLerslwo Rolnictwa wy. 
siąpiło mtalnio z wnio!>kiem o przy 
zna·nie dodatkow~h dtuqo- l krót· 
koter-minov1ych kredvlów na 'Łakup 
koni dla chłopów qospodaruJ11cych 
indywidualnie. Z kredyitó\'I tych 
skonystaHby w pierwsze; kolejno· 
ści chłopi. którzv wystąpili ze spól 
dzielni oprodukcy_Jnych i ohoc.niio :r.a 
kładadą qosp.o<larstwa Jndy.w1duaJ
ne. 

KrOO.vtY n'l 2laikuo ko.ni urucho
mione zostand - jak się przew1· 
duje - jes-zC2;e w I kwial!'lale br. 

e Z dniem 21 stycznia hr. w 
eterze n~ fali 230 melrów rozlegn,e 
~ię no raz .pierwszy SY'C[nal ziel~IJ· 
ąórskiei raidiostacji, oparty na mo
tywach śla~l<iei m&lodli lutlOIWej 
„LPC'\ qąski, lecą ... ". 

8 W dn'u cł·ti•s!C>jszym, tj. 20 
bm„ o g·odz. 17.40, po !1"111.Z p!erwszy 

którego wchodzi &I osób, znajdu 
je się 13 tańców i !:i piosenek, w Yves 
tym jedna angielska. Montand 

ZeF')ól przebywać b-:dzie w 
Anglii ok. 5 tygodni i. poza wy
stępami w Londynie, da również 
szereg koncertów w Manchester 
i Glasgow. 

przy był 
do Warszawy 

Występy swe rozpocznie „Ma-
HOKEJ zowsze" od londyńskiego .,Stoli- 19 bm. przyloclal z Mo~kwv do 

Tawarzvskl mecz ho!(ejowy ł.KS Thealr:=", którego sala może po- \'/ar,zawy ,lynnY pieś!llarz I ą.ktor 
z reprezentacJil Łodzi przyniósł mieścić 2.400 osób. Dowodem po francuski Yve• Montand, któremu 
zwycięstwo hokeistom ł.KS 10:7. . . · towarzvszy żona, znana aktorka -
Hokeiści ŁKS na!bUższy mecz o ~ularnosci. z~spolu z;i graniC;ą Sh'lono S1qnorcit. 
mlstnostwo Jlqt rozcqrają w ł.odz.1 Jest fakt, ze bilety na 10 kole.i-1 Yves Mon and rMPo<:mle swe 
.,,, ponledz.\alek zo Startem (Kalo· nych występów zostały już roz- wv•teny w Wa.rsiawUe rw ponle-

Od 3 stycznia br. odbyło się 
na te:-enie miasta 133 spotk:iń 
kandydatów na poslów z wybor
cami oraz wiele innych zebrań 
przedwyborczych, w których u
czestniczyło ot;ótem 100 tys. wy
borców. 

Komisja pozytywnie o<.-enila 
dotychczasowy prz:ebieg kampa
nii oraz ustaliła tekst apelu do 
społeczeństwa m. Lodzi, który 
zamieszczamy powyżej, 

Komunikat 
Episkopatu Polski 

Niedziela, 20 stycznia. jest w 
Polsce dniem powszechnych 

RZYM. - Pned sadem w 
'\'enecli wznow.i.o.nv zostanle w 
poniedziałek proces w sorawic 
zamordowania V!Jmy Mon•tasi 
Przt>d s11dem manie 14 osób oskcir 
żonvch o za.rnordowanie prMd 
4 laty vnmv Mont.csi. Jednym z 
qłównych oskarżo.nych jest Pic· 
clonl, $yn b. wloek!e17r"> mln'słra 
snraw zar:rranicznych. Dwa i dalsi 
qłówni oskarżeni to b. prez.ydent 
policj.1 w Rzymie, Poli~o i o~la· 
wionv wło~ki hochszlaipJe,r i lian 
d!a•rz narkc>tyke.mi, Ma,rchese Mon 
ta11na. 

Hold pami42ci 
poległych 
w 12 rocznicę 
wyzwolenia Łodzi 

wyborów do Sejmu. 19 bm. w 12 rocznicę wyzwo-
Katolłcy-obywatele mają, w lenia Lodzl społeczeństwo tego 

tym dniu spełnić swój o bot miasta złożyło. hołd paTI?-~ę_ci po-
w·„zek sumienia wzi„cia. leglych w czasie okupacJ1 1 walk 

1-. . .,. wyzwoleńczych w 19411 r. 
udziału w. g~osowamu. Przed płytl\ Nieznanego Zol· 

Duchow1enstwo ka.tolickte nierza przy ul. Plotrkowskłej, 
tak pokieruje naboteń1twami, przed pomnikiem ku c;;el pole
by wsty1cy wierni mo1ll bez głych żołnierzy radzieckich, na 
przeszkód wypełnić swoje Polesiu Konstantynowskim w 
obowlą,zkl rellgłjne ł obowł!ł· miejscu straceń bojowników re
zek wYboroów. wol~cji 1905 r. oraz na Iladog~sz 

czu 1 na cm€Tltarzu radogoskim 
Biskup zebrały się delegacje władz miej 

ZYGMtJNT CHOROMANSKI skich, zakładów pracy, organiza-
sekretarz Eplsltopatu cji społecznych, politycznych I 

młodzieży. W podniosłym nastro 
ju zlożono wiele wieńców I wią
zanek kwiatów. Pamięć pole
głych uczczono minutą ciszy. 

nada -swój prol(r.aom próbny \kielecka 
rediostacl"-. 

KlelĄckii ra.dio&tacja otrzymała 
urządzeni.a., m. in. radlon,'ldajnik o 
sile jedneqo ktlowata, 7. demonta· 
:iu stacji zaqtutizajqcej. Z-'l.si('(f jaj 
b<:<lzi~ wyno\.ił obocm:le od 20 do 
30 km. 

Ks. biskup Swirski 
do wiernych 

WAltSZAWA IPAPJ. - Ordyn:i
rlust diecezji sledleckieJ, ks. b!· 
sk11p SW1Ukl przekual pned11t11owit
cielon1 Okręqowe110 Komhctu Wy
borczego FJN nas.h~puJącą wypo
wledt: 
„Obowlązldem każdego katolika 

jest wzleci• udziału w glo1owanłu 
i oddanie swe!lo głosu na ll~ty 

Frontu Jedności Narodu. Nl!l mogą 
być spokojni w aumlenlu <!I, któ• 
rzy ten obowiązek zlekcewdą". 

Marynarka 
Wojenna 
wróciła 
do tradycyjnego 
umundurowania 

Marynarze i pl)do!lc!!rowle Ma
rynarki Wojennej przywrócili 
swytn mundurom tradycyjny wy 
gląd. Od dwóch dni ludność 
miast i osl€dll z zadowoleniem 
komentuje zmiany dokonane w 
umundurowaniu marynarzy. 

Zgodnie z rozkctzem ministra 
obrony narodowej od 18 bm. ofi
cerowie nie noszą na n11rnmicn
nikach gwiazdek, a tylko daw
ne dystynkcje na ri:kawach skla 
dające się ze złotych pasków i 
pętlicy. Nie mn już również m. 
in. białych wypustek w c:r.np
kach. Jednocześnie zdjęte zosta
ly naramienniki z półpłaszczy 
sukiennych marynarzy i\ podofi
cerów oraz plaszczy oficerów. 

Nowy dekret o zaopatrzeniu 
emerytalnym pracownuk6w koleiowych 
Na posiedzenil\ w dniu 19 sty-1 dodatek do renty w wysoko-

cznia l9!S7 r. Rada Państwa ści lS proc. zarobków. 
uchw11lila dekret o zaopatrzeniu Kolejarze wyróinieni tytułem 
emerytalnym pracowników kole- honorowym „Zasłużony Kole
jowych l ich rodzin. jąrz PRL", otrzymują 25-procen· 

Dekret ten polc!-l~?,1!. zaopntrze• towy dodatek do renty. 
nie emerytalne kolejarzy i ich Dekret zwiększa najwyższy 
rodzin, a w szcze:gólnoiici: wymiar renty, wynosz~cy do· 
- obnl~!t o 5 lat wiek wymaga- tychczas 72-0 zł do 1.200 zlotyrh, 

ny dla utyakanla renty atar- a przy posiadaniu ord.crów do 
rzej, 1.500 zl. 

- zwiększa najniższy wymiar Wszy~lkie renty przyznane po 
rcmty, wynoszqcy dotychczas dniu 1 stycznia 11>35 r. zost!\na 
50 proc. zarobków, do 6n pro- przerachowane według zasad 
cent zarobków otrr.ymywa- nowego dG!kretu. 
nych w gotówce i w naturze, Radn 'Państwu uchwaliln r6w-

- wprowadza dodatek do renty nież d·ekrF't o zaopatrzeniu eme
w wysokości 1 proccni zarob- rytalnym robotników zatrudnio· 
ków za każdy r:ik służby po- nych w zespołach !nrmu,i~cych 
nad 25 lat. Gdy r!'ncista nie szkło, który ustala dla nich ren
pracuje1. otriymuJe ponadto ty korzystniejsze ni~ dotychczas. w1ce). przedane. --. działek 21 bf'l• 
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BONN (PAP). Boński mini• 
ster spraw zagranicznych von 
B:entano oświadczył w piątek 
podcz11s spotkania ze studenta
mi Uniwcrsytdu Monachijskie• 
go. Iż rząd federalny gotów 
jest wziąć udr.iał we wszyst
kich rozmowach, które służyły• 
by sprawie rozbrojcn!H i odprę
żenia sytuacji międzynarodo• 
wej. 

Von Brentano zapcwnla!, że 
losy Niemiec nic dadzą się od• 
dzielić od losów świata zacho· 
dniego i oświadczył nast~pnie, 
re odrzuca politykę uprawianą 
wyłącznie „z pozycji siły" lako 
„fałszywą i niebezpieczną". 
Rząd boński powiedzial 

Brentano - gotów jest znaleźć 
nowe formy współżycia z kraja 
ml Wschodu. Kształtowanie 
tych stosunków mogłoby doko
nywać się w ramach już istnie
jących ~ystcmów, paktów albo 
tych, które zostaną stworzone. 

Z forurn ONZ 

Rezolucja 25 państw 
uehwalon 

NOWY JORK (PAP). - W dnł-B 
19 bm. Zgromadze11la Oqóln• NZ 
uchwaliło '14 głosami pneclwko 2 
prty 2 wttrtymujących 11~ retolu· 
cję 25 pa(lstw a-zjatyc.ko·airykań
sklch w S'l>rawle ewakuacji w"ojsk 
lzt•lla z terytorlunt llglp!u. Rezo
lucja wzywa Izrael do niezwłocz
nego wycofania swych wojak oraz 
zaleca aekrelanowli generalnemu 
ONZ, by „kontynuowal wysiłki 
zmlerzająco do za:pewnlen.la calko
wtle1 ewakua~ll sił zbroJnych h.ra
el11 z Egiptu 1 złożył Zgromadzeniu 
Ogólnemu NZ sprawozdani11 ~ 
ten temat w cłąflU ~ dni". 

Dele~ait Izraela, Eban, :ui.powle• 
dział, ie do 22 bm. wojskn jego 
kraju wycofaj~ się i tcry,lorlum 
Egiptu z wyjątkiem jednakż stre
fy Gazy i reJonu Szarm El Szi!''k, 
położon,eqo nad ZdOl'i'I Akaba. 
Deleqat Izraela oświadczył, że jego 
kraj <1ot6w jest 10z,pocz11ć n1ezwlo· 
cznie rowm;;>wy z Ha•mmarnkjoeld~m 
w Sl)rawle ewakuacji woj'lok izrael. 
skich z tych terytoriów. Eban do
dał fl"c!na.kM, Iż żolnl.cnm lzraels.:y 
WV'COfa.i11 sic z nich „dopl~1·0, (1dy 
interesy Izraela zostan<1 zabezipie
czon~··. 

DELEGACJA 
parlamentarzystów 
radzieckich 
udała sfę do Iranu 

MOSKWA (PAP). - Na za.pro
szenie parlnmentn lrańsk:~o uda
ła sl11 z Mo8kwv do Tehennu de· 
Jeqac;n R11dy NaJwyższei ZSRR. W 
skład deleąacJI, nd cz~le któreJ 
sto1 za•tc;ocn pr1owodnlci.1ct.~o 
Prezydium Rady ·aiwvir.zel ZSRR 
i przewodnl~zący l>rezydl•"ll Rady 
NalwyzszeJ RFSRR M. Tarasow, 
wchodzl 12 depulo\"anyc-h do pir· 
lamentu rndz!erkie110. Ambcttador 
Iranu Ansa.rl teqn,tJac pdTlamenta
rzystów rad1lecklch ołwl,1drzył, te 
parlament I •J>oleczeństwo Iranu 1: 

zalntr•wsowonlem oczc.!mia !fOŚCI 
z ZSRR, którzy Sil '\Vyr11dclelant1 
dobre! woli narodu radzieckiego 
wobec narodu Irańskiego, 

W pobliżu Drezna 
rozpoczęto budowę 
pierwszego w NRD 
reskłora ałomov1ego 

BERLIN {PAP]. - .Jak poo11je 
prn5;, ni~m:ec.:ka, w lych dniach 
w 'J>Obli.i:u Drazn11 roZ!J'OCZ lo hu
drJ,wę ipierwszeqo w N'-em'ec-ki.;,j 
Republice Dem ikra ty;C'lloej reaktora 
atomow~qo. W bndowle rea,ktor1' 
specjallsl<>m ni~·minckim pom&gają 
specJe:llkl IAd:l.ieccy . 



Łódź niepowszednia Gdy wejdziesz 
do lokalu wyborczego ..• 

Portrety czotowy«h kandydlltow Lodzi na Placu Wolności. 

O statni dzień przed wy- rodu przyczynta.my się do 
bora.mi - 19 styczniri utrzymani.1 pokoju iv calym 
1957 1. Łódź wvgtqda świecie" ustawiano w 

zgola inaczej niż w każdy trzech stahi.!J(lch dtiźe por• 
dzień powszedni. Do li- trety czoŁowych kandyd.a-
cznych dekoracji budynków tów l6dikich: Igruu;ego Lo-
pa.ństu-owych, placów i sktc gi-Sowińskieg.o, Michalinv 
pów przyłączy! się naj::dol- Tata.rkóumy-Ma,jk.cnvskiej ( 
niejszy i najbardriej precv· Romana Zambraw3kiego. 

N a tDVsokości I pięt-Ta ka
mienicy przv ui. Piotrkow
skiej 47 pLa&tycy u.stawili 
dwie otbrzymte p!a"IUfze. Na 
jednej z nich wi4nieje fl;(t

pis: ,.Wszyscy glo•ujemy M 
listę Frontu Jediności Naro
du bez skreśleń". Druga 
przedirtawi't mtodeQ'O c2'lo-
wieka wrrucajq.cego BW6j 
glos do urny. 
Jadąc dalej ul. Pł.otrkow

ską - u>idzimy coraz więcej 
flag, tram.sparen,tów ł wize
runków. Na Powszechnvm 
Domu Toumrou..'Ym przv ut. 
Piotrkowskiej 62 umieszczo
no portrety kan.dydat6w "Ra 

posłów z okrę(IU teyborcze-

?o-czerwonej fladze zwisa.ją 
ce; od góry grn,a,chu a.ż do 
pairteru podobiZ!l14 I sekre
tcirza KC PZPR Władysłattoo 
Gomtaki, tego, za którego 
progra.mem gliotJO'UXIĆ będzie 
mv w dniu dzisiejszym. Po 
bokach na czerwonych tur· 
gach dwie efektowne plan
sze. Kiść proporców bia.lo
czerwonych i czeruxmych za 
myka u diXu efek:towną de· 
korację. 

Coraz więcej pojawia się 
f!a..g biaJo-czerwon1jeh na u 
rzędach, fabrykach i dorna,ch 
prywatnych. 

W centr'!Lm mof.asta, na ro
gach i skr~v.°'"OW11niach utic 

Zadrzwoniliśmy wczoraj do 
biura ze.;ipołu wybo.rczeg':>. 
Przy telefonie kierownik 
b~ura dyr. Prószyński, 

- Czy pOdsumowaliście 
już wyniki akcji sprawdza
nia list wyborczych '"e wszy
stkich dzielnicach Łodzi? 

- Owszem - pa<la odipo
wiedź. - Ogólem w Łodzi 
surawd.ziło llsty wyborc~ 
93 proc. ur-rawnionych do 
głooowania. Frekwencja w p0 
szczególnych dzielnicach by 
~a na9łępująca: Bałuty - 91 

W hołdzie ofiarom 
hitlerowskiego 
barbarzyństwa 

Dawna fabryka Bayera 
(Pablaniaka 119) pozostanie 
:-.a zawsze w pamięci łodzian. 
Tu w~ wrześniu, paźdzferni 
ku 1 listopadzie roku 193~, 
zn<>jdo\tT ł się r,·ierwszy obóz 
więzien~y db Polaków. prze 
niesim1y następnie na Rado
go.s1.cz. 

proc., Polesie - 95,B proc., 
Sródmieście - 9CJ,5 proc., 
Widzew - 95,3 proc., Choj
ny - 95,4 pl"QC., Stacomiej
ska - 96,2 proc., Ruda -
86,6 proc. Jak z tego widać, 
pierwsze miejsce osiągnęła 
dzielnka Sta.romiejs.ka. 

- Czy wiadomo juł Ile 
obwodów wyborczych miało 
100 proc, sprawdzający b. 

- Nie liczyliśmy dokład
nie, ale kilkanaście tak:ch 
obwodów jest na terenie Ło 
dzi. Pierwszy obwód, w któ
rym sr·rawdzili listy wszys
cy wyborcy, nosi numer 207. 
Mieści się on przy ul. Mo
niuszki 3. 
Dziś o godz. 6 rano otwo 

rzą się podwoje wszystkich 
369 obwodów wyb0<rczydh, 
Glos<:YWanle t.rwać będzie bez 
przerwy do .o:odz. 22. Punk• 
tualn~e o tej porze zakoń„ 
czy się głosowanie. Nie jest 
wyklUC'1one, że w niektó· 
rvch obwo<lac'h glosowania 
ze.konczy się wcześniej, o ile 
100 procent wyborców odaa 
już swoje glosy ... 

Frcnton domu przy ul. Piotrkowskit> J 4'1. Celem uc2'JC:Zen!a pamięci 
Polaków, którzy tu z.gi.nęll, 
Wyd.ział Kultury Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi 
ufundował obelisk dłuta prof. 
Pe can owskiego. 

A oto kłllf UWl\lf łeehnl
cznych, z którymi :zaoomal 
na.s dyr~dor Pr6szyńakł. 

- Każdy wyborca udając 
s!ę do swei;ro obwodu gł..1!!0-
wan!a powinien posiada~ do 
wód tożsamo~ci. Je$t to do.o 
wód osobistv lub każda lei:t.
tymacja 11tWierclzająca to:ZMl.
m~ć oooby. 

go Sródmieście, Widzew t 
Staromiejska, W kokjnoś
oi. jak nazwiska. ich figuru.jq 
na Lista.eh wyborczych, a 
więc: Tatarkówna., Jodlow· 
ski, Szczepański, A;tie1ikiet, 
MaŁa.szkiewicz i Trznadel. 

Gmach Prezyd.fam Rady 
N airodowej m. Łodz\ po
siada skromnq, lecz efekto
wna dekorcu:jc;. Na frcmtom:te 
pcn-irct WW.dysła.wa Gomu.t
kt z !ewe; jego str()?ty herb 
Ł~ti na. tte bteH zi,m..v, z 
pra,wej postać robotnika i 
godło państwowe. Unki, któ 
rymi przvtwierd.zcmo do e!e 
wa.cji ciekora.cję nie potrze
bo-wały upiększeń. Mróz u~ 
bral je w efektowny bta.ly 
koźuuek, 

Zw-raca uwa.gę dc-
koro.cja M gma,chu KomłU• 
tu Ł<Sd.2lkłc!Q'O PZPlt. Na Ma-

Zdjęcia: L. Olejniczak 

z giośnikótv plyną skoczne 
meLodie, które ra.z po rll.? 
przerywają krótkie prelek
cje. Agita.cja wyborcza osią 
gnęŁa wc;;;oraj swój punkit 
ku!mina.cyjny. „ Wszyscy gŁo 
aujemy na. ii.s<tę Fro11Jtu Jed
tio.łci Na.rodu. bez akreśteń" 
- powtairzam.e sq ret.z po 1'(l.z 

ha.sł.a wvborcze wzvwaijące 
cl.) odda-Ma głosów na czoło
wych ka.ndy<lia.tów wvs1.mię
tych przez partie pol-t.tyczn.e. 

Już 1I>CZora.j Łódź ży?a. 
wietldm dniem dzi~ym. 
Dniem, kt6r11 za.decyduje, że 
w Potsce będzie spokój, ład 
i Porz~k, że wzrośnie do
brobyt, w którym cały na
ł'ód ~a.dokumentuje swą je
dinotć tookól progretmu W'IJ• 
borez~go Fł'on.fiu Jedlnokt 
Na'l"Odu. 

Onegda.J z udziałem re
prezentantów władz. Związ
ku Bojowników o WolnOOć i 
Demokrację i różnych łódz
kich organizacji odbyło się 
uroczy9te odslonlęcie pom
nika. 

Na uroczystość przybyli 
tłum.nle łodzianie. Wiele też 
kwiatów i wieńców położo
no na ()bel!s.!ru, na którym 
PołY&J<uje wyryty w mledzi 
naipis - cytat z „Kon.rada \ 
Walenroda" Adama Mickie-
wicza: 

„Gd:de przeady stopy ta
kfero wid.zła.dla, 

Nlesem Je1& klęska wt011ek 
albo rrodów, 

Cała kra.Ina w mogiłę zapa
dła.„" 
M. 

Po wejściu do lokalu 'V"f
borczc~o wyboro~ podchodzi 
do stołl1, podaje swój dokla„ 
dny ad-res, imię i nazw111ko, 
<>'i<'l~mjąc ll'ów.nocześnie ldo
w6cl tohamoścl. Po otrzy
m en iu kerty do gło..~owa:n.it 
i kopertv wyborca l'(>w1nie.n 
się :za.pomać z tr~clą tf.l 
karty. Mo;i;e to uczynić nil 
snll lub udać się do f.ontle-
111.czenln 7.a kota•rą. Po wl<>
żenA1 karty wyborczej do ko 
perty gl0«ujacy podchodzi 
do urny 1 osobiście wrzuca 
kopertę z kartą wytborczn , po 
C"Lym opuszc:zia lokal wybor
czy. 

w .witrynie skleou na Piotrkowskiej przy Próchnika wld-
nleje 12 fotografii kandyd~tów na portów ł6dzklcb. Impreza u nauczycieli 

05obo.m ttłomn:vm, lub b.. 
le.ko.In moga pema·gać p~ 
~ło.sowa.niu iinn.e O..'lobv. Z 
takiej pomocy me>gĄ korzy
st.pć n.p. oc'emni.all. 

Nie należy zwlekać z odda 
niem swego głosu do 06tat
mei godz.i.ny, .11.'dyż w t@n 
$'OO<=ób może w lok.al;ich wy 
be<rczych wytwo'l"Z)'ć się 
tłok ... 

Z1JinV plastyk - mróz. O- Nieco dalej na. Piotrkow-
szrcmione drzewa., paTTkany skiej, pomiędzy u!. Próchni-
i druty linii tra:rnwa:J<>wvch ka a Więckowsi1ciego, w jeci-
jak w bajce okalają dekora- nym ze sklepów efc:ktowna 
cję, które efektownie ułc~y- gablota. z fotO{}rafiamvi dW'U 
ła. ręka iudzka. nastu kandydiatów na po-

Na Ptacu Wotno.foł pod ot slów z trzech okręgów 16dz
brzvmim tram.spaire11-tcm, M kich, pod ~tórq u,'idnteje 114 
którvm widnieje napis: ,,Po pis: „Glosujcm11 na listc: Fton 
pterając Front JedinoAcł N<l tu Jedności Narodu". 

„Uśmiech i łezka"-to ty-buł 
wi~l"tl llternokiego z CV• 
kht „Bigos literaoki", któey 
od!Ą"'<izle się dziś 20 bm, o go 
dz:inie 17.30 w Domu Kultury 
Nauczydeb ul. Piotrkowska 
nr 137-139. WlecZór zat-owia 
da się bardz.o atrakcyjnie. 
Poprcrwadzi go m.qr St. Bo
rowk!n, rl'>cytować będ!tie 7..e 
-'pól DKN. A po wieczorze 

odbędą się tańce w takt sta
ry<"h ~lodh tanecznych. 

WJeczornice w Domu Kua
tury Nauczyciela ma.1ą ju.Z 
S\\·oją ustalooą tredycję. By 
ły już wie<.:zory sa1yryczne, 
wieczory- P;\'-tań l oe.pcwiedzi> 
wl~zory dyskus:;j.r.e. Itozp0 
czą.t się cykl wiec:rorów o 
lQ'lwetkach pedagogów. Pla. 
nuje się wieczory muzyczne 

oraz iz cylklu m.alairstwa. Jed
nym z a•tr.akcyjnlejezych wie 
c=&w muz)"CZtlyoh bi:dzle w 
lutym wieczór wal.ców strai~.,; 
~owsklc'h. 

Wieczory- cieszą sl~ du7.:'.\ 
frekwencją nauczyclell. · ~n 
niektórych obecnych jest na 
wet pcmad 100 csób. Więcej 
jui nie mieści 11.ala Domu 
K1,11tuiry Nauczyc:ela. (k) 

Na z:itcoń<"1. nfc n~s„.ct roz 
mowy dvr. Próo;zyńsM 11oi.:r
ff'rmował nas. ż„ w Mr17.!dcb 
obwodowych k<'mi!'~a.rh wy
J1nt>czych 7ałt·n<inlo11vch bę
dzie ponad 3.000 of!6b. 

Sk. 

Erich Marla Remarque (7) -Tak. 
pokój? 

Ale jet.eli oni nie zgodzą się na powoli, jest :z;byt gro±ne, zbyt nieja1ne i po
l!ępne, aby o tym mówić. Mówi si~ o służbie, 

Gracber zamknął drzwi 1 ruszył dalej dro
gą dookoła wsi. Cl:!nle rozpościerały się wo
kół ruin i nawet słabe światło wydawało s!i: 
zwodnicze. Wszedł na pagórek, gdzie wyko
pano groby. Dół dla Relckego poszerzono, 
aby pochować z nim razem obu żołnlen:y. 

Czas • • zyc1n 
• , . . 
1 czas sm1erc1 

- Widzlsz, co my tu robimy? A teraz po
myśl, gdyby Rosjanie zrobili kiedyś to sa~ 
mo u nas - co by wtedy pozostało? 

- Nie więcej niż tutaj. 
- O tym właśnie myślę! Czy ty tego nie 

roztnniesz? O tym się wcl4ż myśl!, to prze~ 
cież zrozumiałe. 

- Nie doszli jeszcze :io granicy. Słyszałeś 
przedwczoraj na wykładzie J;)olltycznym, na 
który nas zagnano, :l:e skracamy nasze linie 
tylko dlatego, aby uzyskać dogodne pozycje 
wyjściowe dla wykorzystania naszych no
wych, tajnych broni. 

- Ach, bzdura! Kto jeszcze w to wierzy? 
Po co wobec tego gnaliśmy tak daleko na
przód? Powiem cl coś; jak dojdziemy do na
szej granicy, musimy zawrzeć pokój. Nie ma 
innego wyjścia. 

- Dlaczego? 

- Ależ, chłopie, je.gzcze si~ pytasz? żeby 
nie zrobili z nami tego, co my z nimi. Nie 
rCJ1Zm::nlesz? 

- Kto? 
• o żarciu i o zimie. Ale nie o tamtym ani o 

- Rosjanie. 
' umarłych". 

Sauer, zaskoczony, wlepił wzrok W Crae
bera. 

- Przecież muszą! My im f)ro-ponujerny 
pokój, a on! muszą się zgodzić. Pokój to po
kój! Wojna się skończy, a my będziemy ura• 
tow ani. 

- Mwzą? Zgodzą się tylko na bezwarun
kową kapitulacj~. Zajmą wtedy całe Niem
r.y, a ty i tak stracisz swoją zagrodę. Pomy• 
ślałeś o tym czy . nie? 

Sauer osłupiał. 

~ Pewnie, że i o tym tnyślałcm - odpo• 
wiedział po chwili. - Ale to jodnak eo in
nego. Gdy jest pokój, to nlo wolno ju~ nisz
czyć. - Przymrużył oczy, znowu był tylko 
chytrym chłopem. - U naB więc wszystko 
zostanie nie z.nis2lCzone. Tylko u innych b~ 
dzle zrujnowane. A kiedyś wreszcie będą 
musieli wynieść się z Nlemjec. I w ten spo• 
sób to my faktycznie wygramy wojnę. 

Graeber nic nie odpowiedział. „Po cóż :mo
·wu wdaję się w rozmowę? - pomyślał. -
Chciałem tego uniknąć. Gadanie nic nie po
może. Czego się już zresztą w ciągu tych lat 
nie omawiało i nie rozpamiętywało? Gada
nie jest bezcelowe, a przy tym niebezpiecz· 
nc. A tamto inne, co nadciąga bezgłośnie i 

Graeber zawrócił ku wsi. A.by umożliwić 
pnejścle przez roztopy, ułożono na dro
gach belki i deski. Deski uginały a!ę, tdY 
po nich stąpał, i łatwo było si~ z nich ze~ 
śliznąć. Pod nimi chlupała woda. 

Doszedł do niewielkiej, :r.rujnowanej cer
kwi, gdzie złożono zwłoki podporucznika 
Reicke. Drzwi stały otworem. Wieczore1n 
znaler;iono zwłoki jeszcze dwóch żołnierzy 
i Rahe ro7.kazał, aby wszystkich trzech po
chowano nazajutrz z honorami wojsk-Owym!. 
Jednego żołnierza, frajtra, nie udało się zi
dentyfikować. Twarz miał wyżartą i brak 
było znaku rozpoznawczego. Brzuch jego 
był także rozszarpany, a wątroba wyżarta. 
Prawdopodobnie lisy lub szczury. Które z 
nich - poz.ostało nie rozstrzygnięte. 

Graeber wszedł do cerkwi. Czuć tu było 
saletrą, zgnilizną I trupim odorem. Latarką 
przeszukał kąty. W jednym z nich stały 
dwie potłuczone figury świętych. Obok, 
przysypany nawianym śniegiem, leżał za
rdzewiały rower bez kćł i łańcucha. Kilka 
podartych worków na zbote wskazywało, lt 
był tu kdedyś magazyn. Pośrodku na brezen• 
towych płachtach leżeli umarli. Leżel! suro
wi, odpychający i samotni i nic kh wi~cej 
nie obchodziło. 

Słyszał cichy szmer wody spływającej do 
dołu. Mat.owo poły~klwala rozkopana ziemia. 
Wsparty był o nią krzyż z nazwisl:n:nl. Jeśli 
kogoś zainteresuje, kto pod nim spoczywa, 
będzie mógł się dowiedzieć jes:czc przez 
kilka dni; nie dłuiej - wkrótce wieś stanie 
się znów terenem walki. 

Ze wzniesienia Graeber objął wzrokiem 
okolicę. Była jałowa, p.:>sępna i zdradliwa. 
Swiatło zwodziło, to wyolbrzymiało przed
mioty, to zacierało !eh kontury i nic nie bu
dziło zaufania. Wszystko tu bvło obce, wro
gie i zmrożone samotnością. Nic nie dawało 
oparcia ani ciepła. WS7.ystko było bcZkresne 
jak ten kraj. Bezgraniczne ! obce. Obce z 
wyglądu i z ducha. Graeber zadrżał z zimna. 
Do tego więc doszedł. 

Grudka ziemi oderwała się z usypanego 
pagórka; słychać było, jak głucho stoczyła 
się do dołu. Czy w tej zmarzłej na ka'mień 
ziem! żyją jeszcze robaki? Może - jeśli 
skryły się dostatecznie głęboko. Ale czy mo
g11 żyć parę metrów pod ziemią? I czym si~ 
tam żywią? Jeśli przeżyły, to od jutra wy
starczy im na pewien cz.as pożywienia. 

(d. c. n.) 
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Sp.a.catkiam · f 
p~ W iadniuj 

N a słynnym zjeździe postę
powych pracowników kul

tury we Lwowie (w roku 1936) 
wielkie wrażenie wśród obec
nych wywołało wystąpienie war 
szawskieg:) poety Włodzimie

rza Slobodnika, który zadekla
mował wiersz pt. „Pochód". 
Gorąco też oklaskiwano po
szczególne strofy, jak ta: 

Idziemy - wszystkie ludy, 
Z sercami, Jak wielkoludy, 
Armia bez armat, bez kul, 
Zetrzeć z brzuchatej ziemi 
Ręltoma roboczemi 
I.ez i przelanej krwi sól ••• 

Społeczny i bojowy charak
ter tego wiersza właściwy jest 
wielu innym utworom Słobod
nika. ' K ilss, die Hand" - „Bab' die Ehre" (Oaluję ra,czki -

Jł Mam zaszczyt) - te bodaj słowa najczęściej słyszy się 
na wiedeńskiej ulicy, w wiedeńskim lokalu. Wiedeńczyk bo
wiem jest przyjazny, grzeczny, uczynny, tryskający humo
rem. Ma 5wój sposób bycia. 
. Rzadko na przykład abonuje gazety. Woli zaszyć się w ulu
bionej kawiarence (może wybierać jest ich tu kilkaset) 
l tam pogrążyć się bez reszty w lekturze. A Jeży w każdym 
z tych lokalików co najmniej 20 różnych czasopism do jego · 
dyspozycji. Przerzuca Jedno po drugim i nie go od tego ode
rwać nie zdoła. Nawet tętniąca tuż obok ulica. która zapra
sza wprost do spaceru. Nie opierajmy się zatem„. 

C o od razu musi sie rzucić 
w oczy - to parada zna

nych z elegancji kobiet. I acz
kolwiek każda z nich wiele 
czasu poświęca ubiorom, nie 
m1leży wnioskować, że ich ser 
ca mogą być latwą zdobyczą. 
Wi::odenki sq raczej powściągli
we. 

Chętnie natomiast spędzaja 
czas w licznych szkołach tań
ca, strnowiących zamknięte 
kólk 1 miłośników jazzu (choć 
Wiener Walzer też znalazł tam 
swój przytulek). 

J akżcż był~by ~vicdcń,ka uii
ca do poni.yslenia bt>z ta

kiej . traclycyj.nej · ozdoby? 
·wprawdzie uwie~znion:} w pio 
senkac11 kwiaciar:-:i były ra
czej mtod::: i powabne, ta na-

26.000 km, tel. 27-630, od 
godz. 18". Zrozumiałe. \Vlaści
cicl chce go spz:zedać i póki 
nie trafi się nabywca, korzy.: 
sta z wozu codziennie do go-
d•iny 18. Póini•i nś wni•~-, 

cza go w tym swois~ym „skle
pie samochodowyrą" pod go
łym niebem. Ciekawe, ilu na
szych łódzkich „ta.ksiarzy" na
byłoby go bez zmruż,rnia po
wiek? 

Z apadl już wieczór. O go
dzinie 22,3-0 chodniki pu

stoszeją niemal zuµ~lni·e. Za
miera wiedc11ski drptak -
!\:arntner Strassc. W dwumi-

! 
~ 
ł 

Utalentowany poeta ten za
debiutował trzydzieści lat te
mu, a więc w roku 1927 tomi
kiem wierszy pt. ,,Modlitwa o 
słowo". Po nim nastąpiły dal
sze - „Cień skrzypka", „No
wa muza", a przez ich lirycz
ne zamyślenie raz wraz prze
wijają się zdecvdowane akcen 
ty społeczne. Nie jest też przy 
padkiem, że młody poeta zwią 
zal się wtedv z ówczesnymi le
wicowymi pismami, jak „Dzien 
nik Popularny", ,,Oblicze 
Dnia", „Lewar", z którymi 
współpracuj<>. 

Po wojnie Włodz:mierz Sło
bodnik osiedla się w Lodzi. Tu 
też wydaje dalsze tomy swych 
wierszy. więc „Dom w Ferga
nie'· (l~). „Wiersze zebrane" 
(1948). „Nowe wiersze" (1950), 
,.Sonety o Wicie Stwoszu" 
(1954) oraz „Mowa codzienna" 
(1956). 

Wszechstronny jest talent 
Slobodnika, różnorodne jego 
zamiłowania. Znakomity ten 
liryk jest również autorem wy. 
bornych satyr i ci~tych fra
szek, zebranych w roku 1948 w 
tomie „Poufne". Pokaźne miej 
sce w hogatym dorobku litera
ckim Włodzimierza Slobodnika 
zajmują równ1ez jego tłu
maczenia. Z wielkim wyczu
ciem ducha oryginału l pięk-

nym językiem przekłada wier
sze poetów rosyjskich od Lo
monosowa poprzez Puszkina i 
Lermontowa. aż do współcze
snych. Przyswoił nam też dzie 
la poetów niemieckich (Goethe 
i M. R. Rilke) oraz hiszpań
skich (Lope de Vega i Garcia 
Lorca). 

Liryki Włodzimierza Słobod
nika odznaczają się specyficz
nym ciepłem, plastyczną obra
zowością, mądrą refleksyjnoś
cią, a przede wszystkim ujmu 
jąco szlachetną prostotą. Nie 
jC{lt to po€ta. zamykający sil) 
w słoniowej wi~ży e,;ocentryz
mu. szukający dla efektu wy
rafinowanych smaczków litera 
ckich I eksperymentalnych 
,.dziwności". Wla:'nie dzięki 
swojej pi~knej prostocie włi:r· 
sze Słobodnika rozumiane są 
przez tych, do których poeta 
je adresuje: a więc przez 
wszystkich. 

I to jest między innymi źró
dło wielkiej popularności, ja
ką cieszą się wśród szerokiego 
ogółu wiersze autora „Modli
twy o słowo". 

M. J. 

Janina Mieczyńska 
Od dzieciństwa pociągał ją 

taniec. Janina Mieczyńska 
ksztllłcl się w tym kierunku w 
swojej rodzinnej Warszawie, a 
potem udaje się za granicę. 
Tu. w Hellerau ,koło Drezna, 
kończy „Institut fuer Musik 
und Rhytmus". 

W roku 1914 wyjechała do 
Rosji, do Moskwy. Uczy tu ryt
miki w szkole A. Szora, a rów
nocześnie kształci się sama. 
Wstępuje również do filii slyn 
nej szkoły tańca Izado.-y Dun
kan. gdzie otrzymuje dyplom. 

Po powrocie do kraju już w 
roku 1920 zakłada własną szko 
łę rytmiki i tańca artystyczne
go. Pracuje również w Pań
stwowym Instytucie Sztuki 
Teatralne.i pod dyrekcją słyn
nej artystki Stanisławy Wyso
ckiej. a potem Aleksandra Zel
W'2Towicza. 

Na st!łnowisku tym trwa bez 
p!'zerwy aż do wybuchu woj
ny. Ak I wtedy nie przerywa 
swojej działalno~ci. Tylko, że 
PIST r-ra~uje wówczas nieofi
cjalnie. Wykłady I zajęcia od
bywaja się wła~nie w prywat
nym mieszkaniu Jadwigi Mie
czyńskiej, co było przedsię
wzięciem bardzo ryzykownym. 

Po wojnie Jadwiga Mieczyń
ska-Lewakowska - zaproszona 
przez Aleksandra Zelwerowi
cza - przyjeżdża na stałe do 

Lodzi I oi><'jmuje profesurę w 
Państwowej Wyższej Szkole 
Teatralnej przemia:iowanej po 
tern na Pa1istwową Wyższą 

Szkołę Aktorską. 

Jako wykładowczyni rytmiki 
trzyma się Mieczyńska wska
zówek słynnego Delacroze'a. 
Jeśli chodzi o samą metodę 
kształcenia ruchu scenicznego, 
wyrobiła ona sobie - na pod
stawie dlugoletniego doświad
czenia - własną metodę. 

Wytrawny pedagog o boga
tym doświadczeniu, i'vHeczyń
ska uczy ::nłody narybek aktor 
ski tańców, które w przyszło
ści potrzebne będą na scenie: 

---------------------~ lionowym mieście cichutko, 
jak na głuchej wsi. Ale tyl
ko na zewnątrz. O tej porze 
zaczyna się inne, utajone ży
cie miasta - w nocnych lo
kalach: „Casanova", „Moulin 
Rouge" i innych. Licznie ścią
gają do tych „księżycowych 
przybytków" turyści z zagra
nicy. 

tomi;:st w żadnym wypadku W „Czerwonym Młynie", le-
wdziękami czarować już nie dwie usiąd.zic się przy sto 
może - niemniej z tą przy- liku, pojawia się wyfraczony 
jemną formą sprzedaży (i to kelner. Szampan, wina, a nie-
tani::!; 'l przeróżnych kwiatów co później„. usłużny ober of€-
sp:)tkać si~ można niemal na ruje jeszcze clwie kobiety.· 
każdym rogu. Wi~de1'iczyk czę „dla towarzyskiej rozmowy" 
sto je bowiem 1-upuj:? dla swo - jak wyjaśnia. Jedna wpraw 
jej gna Frau (szanownej p3- dzie zajęta j·est jeszcze na sce-
ni). nie, gdzie produkuje się w 

I znów obrazek u nas rnczej tańcu z wężem, ale wkrótoe 
nie spotykany: przy chod- już będzie wolna. Z wielu 

niku samochód, niemal nowiu- względów może jednak nie 
i;ieńki, lśniący lakierem. a na dać się skusić i... zakończyć 
jednej z bocznych szyb kar„ na tym maleńki spacer po 
teczka. Odczytujem~: „Do ślicznym mieście „nad mo-
sprzedania z pierwsmj ręki , . drym i pięknym Dunajem"? • 

„ ... „„---..... -----.... ---------"~~-~~~„~"~-"~"~~~~,~-~-"~~ 

poloneza, mazura, menueta, 
gawota - tańców narodowych 
polskich I zagranicznych, nie 
wyłączając trudnych hiszpań
skich. 

Janina Mieczyńska - Lewa
kowska odznaczona została za 
swoją działalność Złotym Krzy 
żem Zasługi. 

Dewizą mojego życia -

Kazimierz 
K azimierz Jurdziński, kom

• pozytor i pEJdagog, dziekan 
wydz. kompozycji, teorii i dy
rygentury \Vyższej Szkoły :M:u
zycznej w Lodzi, jest - jak 
&;ę okazuje - rdz.c,nnym ło
dzianinem. Tu się bowiem u
rodził i do 13 rok•1 ż,>ckl tu 
przeby-wai. Mając 13 ht, 
właśnie w Lodzi, jako uczeń, 
prowadził chóry amatorskie. 

Jeden z najbardziej twór
czych w łódzkim środowisku 
kompozytorskim muzyków, je
den z najlepszych pedagogów 
i najbardziej wszechstronnych 
specjalistów (gra na organach, 
skrzypcach. fortepianie. dyry
guje) otrzymał tegoroczną na
grodę muzyczną naszego mia
sta. Nie jest to pierwsza na
grof~ prof. Jurdzińskiego. Po 
wojnie bvł już trzykrotnie na
gradzany p!'zcz ZG Zw. Kom
pozytorów Polskich za swe 
kompozycje. 

Prof. Jurdziński niezbyt chęt 
nie i doś~ lakonicznie opowia
da o sobie. 

- Osiem lat (1914·-22) prze
bywałem w Rosji, gdzie jako 
wykładowca w Kazański·ej Pań 
stwowej Szkole Muzycznej, je
dnocześnie uzupelnialem stu
dia fortepianu I kompozycji. 
Studiów nk przerwałem I po 
powrocie do kraju, do Warsza
wy, gdzie profesorem moim był 
Karol Szymanowski. Do II woj 
ny światowej przeb;irwalem w 
Warszawie, jako wykładowca 
w Szkol-e im. Chopina i Stu
dio Operowym. 

Po wojnie pro!. Jurdziński 
wrócił do Lodzi - swego ro
dzinnego miasta i był jednym 
z założycieli Wyższej Szkoły 
Muzycznej, w której bez przer
wy pracuje do dziś. 

Dorobek kompozytorski prof. 
Jurdzińskiego, choćby tylko 
powojenny, jest bardzo boga
ty, zarówno ilościowo, jak i ja 
kościowo: -3 oratoria, utwory 
symfoniczne. pieśni solowe i 
chóralne. 1Jonaty na fortepian 
I Instrumenty dęte, kwartet 
smyczkowy itd. Trudno byłoby 
w krótkim wywiadzie wymie
niać je wszystkie. Pytamy więc 
tylko o twórczość ostatniego 
okresu. 

- Ostatnio skomponowałem 
sonatę trio na obój, klamet i 

powiedziała ml laureatka, kil!'
dy składałem jej gratulacje -
jest kierować się zawsze praw 
dą i w życiu i w sztuce. Chela 
!abym pozostać wierną tej de
wizie do końca. A poza tym 
marzę o wyjeździe za granict;:, 
ażeby poznać tam nowe kierun 
ki pracy w dziedzinie sztuki 
tanecznej. A. 

Jurdziński 

fagot, divertimento na 3 In
strumenty dętę, 16 pieśni na 
chóry masowe i kilka utworów 
fortepianowych. 

- A teraz? 
- Teraz pracuję nad cyklem 

pieśni na głos solowy z orkie
strą. 

Nasz rozmówca znajduje się 
wśród tegorocznych laureatów 
wraz z Wlodzimierzem Siobod
nikiem. W)Taża z tego powo
du swą radość. 

- Moje trzeci!! oratorium, 
wykonane po raz pierwszy 
przez orkiestrę Filharmonii 
Krakowskiej pod dyr. Wodicz
ki, napisał·em m. in. do słów 
poematu Slobodnika „O mo
wie polskiej". 

Prof. Jurdziński mówi o so
bie niechętnie i skąpo, ale za 
to„. 

- Jest on nie tylko świet
nym teoretykiem, żywotnym 

kompozytorem, wszechatronnie 
uta\entowanym, ale jednocze
śnie reprezentantem współcze
snego języka muzycznego, to
rującym drogę nowym kierun-. 
kom muzyki polskiej. Jest też 
pedagogiem surowym i wyma
gającym, a gorąco kochanym 
przez studentów. Jego kontak
ty ze studentami nie kończą 
s~ bynajmniej po opuszczeniu 
prz<'.'Z nich szkoty„. 

To glos profesora WS:M: Ta
deusza Pa·:iorkiewicza, byJego 
ucznia Kazimierza Jurdziń-
skiego. (T. WoJ.) 

Albin Łubniewicz 
P unktem wyjścia artystycz

nej działalności Albina 
Lubniewicza (ur. w r. 191-0 w 
Wilnie) byt realizm, który sta
nowi świetną szkołę dla każ
dego początkującego mabrza
plastyka. Urzeka go migotliwa 
i efektowna plamka impresjo
nizmu: zanim jednak indywi
dualność młodego artysty skry 
stalizowała się w pełni, wy
buchła wojna. 

Lubniewicz, rzucony na wieś 
(koło Skierniewic) nie przery
wa swojej pracy: tylko, że jej 
treść I forma są bardzo swoi
ste. Maluje portrety dla leśni
czego i sekretarza rady gmin
nej, żeby dostać trochę chru
stu, i przydział zi-emniaków, a 
pejzaże dla mlynarza za miar
kę m21ki„. 
Jednakże odyseja ta skoń

czy się, kiedy Lubnie·,vicz, o
siedliwszy się po wojnie w Lo
dzi, ma wreszcie możność rea
lizowania swoich wizji arty
stycznych zgod:1ie z własnym 
spojrzeniem. 

Szerzej daje się pozna~ I:o
dzi w roku 1916, orgamzuJąC 
tu swoją zbiorową wystawę. 
Ogólnie zwracają uwagę jego 
pełne walorów kolorystycznych 
pejzaże, kompozycje figuralne 
i portrety. :>o najlepszych eks
ponatów jego należały wtedy 
„\Vizyta", „Pejzaż ~·rocławia" 
oraz postimpresjoni:;tyczne -
o nader ciekawych efektach 
świetlnych - ,.Sniadanie". 

Od tego czasu Lubniewicz 
bierze udział we wszystkich 
wyst~wach okręgowych i ogól
nopol!ildch. Obrazy jego repre
zentują sztukę polską w In
diach, Chinach, ZSRR, NRD, 
w \Ven-scji i na Węgrzech. Fra 
ce jego są ozdobą wielu pawi
lonów na Targach Poznań
skich i na Wystawie Z!em Ocl
zyskanych we Wrocławiu. 

Obok malarstwa sztalugowe
go uprawia Lubniewicz malar
stwo ścienne. Do interesują
cych wyników dochoclzi też w 
swoich polichromiach kościel
nych i dziełac.11 o tema tyce 
społecznej (jak „Barykady w 
rol!:u 190S"1 zdo'b~ce westf.-

bul Prezydium Rady Narodo
wej w Lodzi). 

Lubniewicz opanował bardzo 
wszech~tronnie technikę malar 
stwa ściennego (fresk sgrafitto). 

Prace jego te~o typu zwiąŻane 
są z architekturą. Cechuje ·ie 
mistrzowskie wyczucie propor
cji. celowe upros7.czenie formy, 
tak, żeby całość kompozycji 
czytelna była na odleglość. Zre 
sztą znamiona monumentalno
ści nosi również i wiele jego 
obrazów olejnych („Mosty", 
„Kopanie torfu"). 

Prace Lubniewicza zakupiło 
m. in. Ministerstwo Kultury i 
Sztuki. 
Odwiedziłem artystę w jego 

nowej pracowni przy ul. Za
chodniej. W pogawędce ze mną 
m. in. oświadczył on: 

„ Uważam, że jednym z przy
wilejów artysty jest swoboda 
w jego poszul{iwaniach twór
czych. Twierdzę jednak, że ma 
larz, szuk<>.jący nowego, nie 
może odnosić się nietolerancyj 
nie w stosunku do artysty fi 
innych dążen;ach. I ja również 
szukam w tej chwili nowej 
koncepcji wyrażania moich ar
tystycznych doznań. Nie wie1:'zę 
jednak, że to, czego srukam, 
znajdę w przeciągu miesiąca, 
czy dwócb!.!.I"• - lll. I. 



- Słowo cl daję, te nie wiem 
kto to jest. Już w tramwaju sle
dZlał obok mnie! 

(„Ber liner Illustrierte") 
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dniówki, wydanej na rzecz ca się mlodzież zawdzięcza wód - podróżą. 

W celu urozmaicenia naszych k~ szachem" ) 1. css+1 W:c8 8. Wb3+ 
cików będziemy przyjnajmniej raz Ka5 9. Wa3+ Kb4 10. Wb3+ Kc4 
w miesiącu pod;JJWać dekawe po- 11. Wd311 (I czarnoe wieże są unie
zycfe zadaniowe. B::dą to pozycje ruchomionel 11 ... „ Kb4 12. Wb3+ i 
mające zasto~wanie w grze peak- powtarza.my posunięcia czyli re
tycznej, a n ie noszącoe charakleiu mis. Jak widać z przebiC<JU koń
czyi;to orobtem;stycmego. Zadaa111 cówkii, gra wymaqała od obydwu 
są bow:em różne, o<l praktycznych stron wi.oelk!ef precyzji i obliczeń, 
problemów do fantastycznych po- a mała n ! cdokladność moqła przy
zycji włącz.nie my jednak nasta. nieść jednej lub drugiej st.rollioe 
wi.amy się wyrażnie na grę prak- V1'Yqra,ną. 

k.sztakącej się młodzieży, swą potęgę. ___ _ 
zwróciła się do mnie z proś
bą o przyslanie jakiegoś u
tworu - wier.~za, noweli lub 
aforyzmu. Ce! bardzo 
szlachetny, prośba uprzej
ma. nie bylo więc powodów 
do odmowy. Najmniej klo
pot!iwym wydało mi się na
pisanie aforyzmu. Dl.a pew
ności zajrzalcm do ,,25 OOO 
wurazów obcych", gdzie po
między afonia, a Afrodytą 
bylo napisane: 

„Af<>Tyzm zasada 
wyrażona niewielu slowami; 
urywek, sentencja, maksy
ma". 

Aby się całkowicie uspo
koić co do istoty przedsię
wziętej pracy, sprawdziłem 
jeszcze wyrazy maksyma 
(zasada ogólna, którq ktoś 
kieruje się w postępowanin) 
a;"aZ sentencja (krótkie, treś
ciwe zdanie, zawierające 
pif:kną moralną myśl, gl'ębo
ką prawdę życiową) i zabra
ł.em się do napisania aforyz
mu. 

Przede wszystkim, pomyś
lałem, moje krótkie treściwe 
zdanie, moja zasada, w11rażo
na. niewielu słowami, moja 
głęboka prawda życiowa i 
piękna moralna myśl, sło
wem mój aforyzm - powi
nien dotyczyć mlodzieży, i to 
mlodzieży uczącej się, dla 
niej bowiem wydaje się jed
nodniówkę. Napiszę tedy coś 
o potędze wiedzy, o znacze
niu i dobroczynnych skut
kach nauki. I oto po chwłti 
aforyzm byl gotów: 

- Wiedza i nauka są dl.a 
mlod7ieży bardzo ważne. 

Ale nie brzmialo mi to do
br-<;~ - Zresztq przyznaję, było 
d-Osc banalne. Takie drew
niane stwierdzenie powszech 
nie znanego faktu wydala mi 
się zbyt prostackie. Trzeba 
to 1tbarwić, okrcisić, poezji 
trochę podpuścić. Wykreśli
łem popr;erlni aforyzm i na
pisałem nowy: 

TnoJ.a. 
Sezon białego sn.leństwa w 

lll\lej pełni. Na wr.zasy zimo
we wyjeżdta coraz włecl'J o
sób. Aktualny jest więc pro
blrm, jak się ubrać na t po 
nartach. Bard:i:o 'Praktyczny 
okate się ~abardynowy kom
plet. sklaiia,iiltCY się z wąskich 
spodni i bluzy, z wcl11ianymi 
śclągac:r.ami. Nit spacer narzu
cimy na nie1;0 kurtkę •/, ze 
sztucznego futra, najlt>pleJ z 
misia. Na nogi botki. Do teg-o 
modna czapeczka. Na narty 
najlepiej włożyć praktyczny ska 
fander, zapinany na expressy. 

(k) 

.Ale znowu się zas~nowi
lem. Gdyby mlodzieź miała 
potęgę - to co innego, A
foryzm bylby smszny. Ale 
wydawanie ;ednodniówek nie 
świadczy o mocy. Przekreś
liłem więc i napisałem: 

- Wiedza jest ;ak slońce: 
prowadzi do~ promiennej 
przyszłości i potęgi jutra. 

Brzmiało to pięknie, ale 
na ogól idiotycznie: czy słoń 
ce prowadzi do promiennej 
przyszlości? Slońce w ogóle 
nie prowadzi, a jeżeli, 'to d-0 
zachodu, a ta „potęga jutra" 
wydaje mi się zbyt napu
szona. Tak rozmyślając stwo 
rzyłem kolejno aforyzmy na
stępujące: 

- Nauka to potę11a. Zl\ jej 
przewodem złączmy się z 
na.rodem. 

- Młodzież jest solq. zie
mi w olcu, a wiedza WZ'ltOsi 
ją do słońca. 

- Mędrców szkielko f ok.o 
rozświetla mroki niewiarv 
prowadzi do słońca. 

- Nauka ;est zia.rnem, z 
którego wyrasta siew (?) po
tęgi i wiary. 

Ale wsz11stkie te treściwe 
i piękne uwagi moralne 
przekreślałem stopniowo. Nie 
bylem z ntch zadowolony. 
Wreszcie postanowiłem dać 
scpokój wiedzy i młodzieży i 
przerzucić się na dziedzinę 
natury ogólniejszej, spolecz
no-paJtriotycznej. 

Po pól godzinie wytężone
go myślenia mia.lem do wy
boru cale mnóstwo senten
cji: 

Czynów '114m trzeba, 
od11ź slów nie przekujemy 
na miecze ani lemiesze. 

Wolność narodu jest 
jego największym skarbem, 
a skarb narodu - t-0 wol
ność jego największa. 

- Spoleczeństwo jest jak. 
m<>Tze: rozsadza brzegi i za
lewa bezduszne pust11nie 
p?·zyszlośct i czynu. 

- Pra.ca dta ojczyz'lty jest 
jak drzewo: dąży wzwyż i 
karmi łalcn(fCych wia.rą w 
świetŁaną promiennoić du
cha.. 

- Napoleon(?) powłed.ziaJ: 
,,Państwo - to ja". Niech 
każdy obywatel pamięta. że 
nosi w torniflrze bula.wę 
czynu i ducha (wzgt. potęgi). 

Przyznam się, że to wszv
stlco podarlem. Wiem już. 
Na.piszę coś o kobiecie, o mi
rości. Coś Lekkiego, w mia
rę frywolnego, dowcłpnego. 
I zaczęło się: 

- Kobieta je5t jak róża.; 
na to ma kolce, a.by ;e owi
jać platkami. 

- Kobiet11 mają do męż
czyzn pre-ten.qje, że ich nie 
rozumieją. Mon Dieu (?). Czy 
kwiaty pytają, rosy, czemu 
jq strzą.m motylek? 

- Miiość jest snem, rzekl 
poeta. - Zgoda - odrzekl 
filozof, lecz na. dnie te; czó.
ry (?) toną zlu.dn.e snów nta· 
rzen,ia. Poeta zaplaka.L. 

- Mówią, że nasza. pra
babka Ewa byla pierw~zą 
kobietą. Może.„ Ale w takim 
razie, skąd wzięta m-odet do 
figowego !iśda? (W pierw
szej chwili bylem zachwyco
ny tzampańską lekkościq, te
go afory~mu. Potem jut nie). 

- Malżeń.stwo jest jak ró
ża: im bardziej ją zrywać, 
tym czulej rozkwita. 

- Mężczyźni i kabi.ety -
t-0 dwa bieguny jedtnej zie
m.i. S2częście ;est poludni
kiem, ma.l.żeństwo globusem, 
kochanelc równikiem., dziec-

Powyższe wspomnienia o 
utworzeniu aforyzmu dla 
jednodniówki akademickiej 
piszę w jasnym, białym po
koju z okratowanym oknem. 
Jest mi tu dobrze i spokoj
nie. Doktor przychodzi dwa 
razy dziennie. Po czterech tvczną. Poz'fcj~ na d,iaqramie moze ---------------

ni-e<wątpliw ie często wystąpić w ·-------------qrze, J>Ozvcja jest h!l'1<lzo ciekawa, 

miesiącach zaczynam już 1'0-
zumieć, co do mnie mówi. 
Zaprzyjaźniiem się na spa
cerze z kolegą, który siedzi 
tu już trzeci rok. Twierdzi 
on, że jest tureckim sulta
nem, a nas wszystkich uwa
ża za swój harem. Zapoznai 
mnie ze swym Wielkim We
zyrem. Jest to pewien inży
nier z Poznania. Bardzo mi
ly czrowielc - szkoda tylko, 
że caly dzień pieje jak ko
gut i lazi na czworakach. 

Jeść dają nieźle. Ze snem 
jest gorzej. Koledzy wyją po 
nocach, a dozorcy oblewają 
ich zimną wodą. 

białe mają za wieżę cztery piony 
i jeśli nie•pra,qną wyqrać, to przy
na jmn!cj zremisować, czarne nato
miast planują „wykosi:enie" pi<>
nów, a wówczas wvqranoa lch nie 
Podleqa!aby dvskusii. Slarajmv 
się na.jpierw sarni przea'llaJ.izO'Wać 
J>Ozycie i =a.!eić najloepszą konty
nuację dla obydwu stron I od;>o
wiedzioeć na 'Vla1n:e. laki J><YWinien 
być wvnik partii. Na posunięc:u 
sa oczywiście jak to bywa zwykle 
w zadan'a·ch białe i chvha nie ule
qa wątpliwości. że najle:pszym ·eh 
kolejnym „os1tni ęciem będzie c7 z 
QH>"łb11 dorobiE>niil hetmana. Własne 
airutlizv J>QrÓW113•imY wreszc'e z pre 
cvzvjną obus-trononą qrą, która po
winna doorowad2llć do rem isu. 
1. c7 Wat+ (czarne n ie mog11 grać 

1946 r. Gerbstman Korolll:ow 

I. ... . Wc5, qdv± nastaol 2 . \"lh51] 
2. Kc2 Wc.5+ 3. Kb2 Wad 4 b4+t 
K:b4 5. Wb3+ Kft5 6. Wa3+ Kb6 
(cz,arne uciekają pn:ed „wlec1mvm 

Jak powstała Ziemia 
Skąd wzlqła 1i11 Ziemia wraz l 

planetami Słońca: Mttkltfym, \Va 
nns, Marsem, Jowl:nem, Satur
nem, Uranem, Neptunem, Plut<>
nemf Czv czasami n!e narodzlla 
się w środku wiru, tak t)Vl<erclzl 
Deskarles, czv - woolu11 poglą
du 'Vei.zslickera - między dwo
ma wlramił A mote zo2lala z\ 
ch&osu ,wyczarowana" I posadzo 
na na orbicioł (zdanie K;intal· Alb·> 
z plerśclenla przerobiona na ku
lą ziemskął (Laplace). Atbo mo
te z cyąara wyłoniła 5iQ z ko1e
tankami ł (Jeans). Moż" !lwlazcb. 
(Jefirevsl czy kometa fBullonJ 
wybiła lifl z boku Słońcał Albo 
czv przypadkiem nie zostilła wy
łuska.na, lak pestka ze słonecz
nej ąruszklł fFleslenkow]. A mo 
te Słońce ro7.b\lo ma.lteń&two 
gwiazdy podwófnef i z lego wy
szło na jwlat dzlew:l)Cloro rodzeli 
stwa planetamegoł (HoułlJ. 
"'~oeszcle •.. Mote 1>0 prostu Zie
mia I planety Sloiica pows:aly z 
prochn i oyta materll meteoryt<>-

. Weił (S?:mldt). 
Pylenia nacl1wyczai clPkawe I 

zafmał11ce. ATP„. aby na nie od
powledńeć, potrzeba d!u11Jch 1 
wnlkllwvch studiów, a na to n.e 
ma czasu. 

k6w Polskleqo Towarzystwa Mi
łośników AslronomU. 

·warto zmlerzvć slEl w kosmo
gonlcmel 1>0:emice z adwokatem
astronomem I wart<> W1!ląć u,dzlal 
w poucnjącef Imprezie. 
Wstęp wolnv. 

Kiedyś, Je&T.cze „7.a cara", 11t
nłało man~ na śwlecle Ro5yjsk!u 
Towarzystwo M!lośnll<ów Swiato
pomanla. Byli członkowlo lego 
Towarzy1twa lo nasl dziad
kowie. W latach pierwsze! mlo
dośct mal kh stol„czny Plotro
lfl'Ód, mała ąubcrnta. D•lś w,ld_ • 
Io ich niewielu \ tylko kilku 
nrtetlsfawimv rzvlelnlkom „Pa·n?
ramy" I podv~kutujemv z nim\ i 
:r. lnnvmi wspó!czeąnyml kosmo
ą'?n!stami PTMA na tematv wy
m1enlon11 w pytaniach zo „śwlato 
poznania". 

W sobotę, 2G stycznia w Woje
wódzkim Domu Kultlll'y 1>rzv ni. 
TrauqutLa 18 na&\ilJ>I <>!warcie 
llI doroc1nel Wy~t.awy PUatellsty
cnief, która ornanlzujc łódz.llt o<:I 
dział ZFP. Na wyslawl-e znajdą się 
::b!orv 1.naczltów Polski, krafów ,·u
roprlsl<!ch I za.mo111kich, zbiory !'J>3 
c1all1<Jwane \ motywowe, całostki, 
!lleralura iilatetlstvcr.na ltd. W cza 
si<' wystawy, która 1>otrwa praw
dopodobnle 8 dni, będ11 tu wygła
S7ane odczyty I ?09a.dan:Ci, a w 
:<pccialnvm stoliku '!ioczlowvm "'" 
tna b~zle nabyć ńafut>wsic · znac1.
kl polskie w komolelnvcb seriach, 

Na pocz4tek oomamv mecena
sa Kazimierza Chyliń„ktcno. który 
J11tro, w l><lalledz\atek, dnia 21 
stycznia, o 11odz•nie IR, w sali 
odczylowel ł.ódzkle.qD Domu Kul
tury ful. TrRU!:lJ\ta 181 wyg!MI 
specjalną, pełna w~pomnloń nau
kowych prel.,.kcfe pt. „Uwaql o 
kosltl()!łon!I. Hlp<>tezy dawnieJs1 .3 
i dzł$loelne - od D~skarte>S'a do 
Szmidt~". Po prelekcfj cieka.wa 
dy&kasja zebranych na s>tU człon 

Odważny 

Okruchy 
z całego 
świata 

NA POCIECHĘ 
Zachodnia nlemlecki Bundestag 

wvdał ustawę. mocą której by
łvm urzędnikom Ge$tapo za.llcza 
się do emerytury lata slutbv w 
okres:e na.fwlęl<szeqo nasuen;a 
laszvnnn w tr:eclel Rzcszv. 

TEŻ SPOSOB 
Abv skłonić swych parafian do 

częstsz&flo uczęszczania do kośc!o 
la. oastor Anders Frostenson ..,, 
Lowl> fSzweclal onłoslł loterio dl.i 
swych wiernych. Katdv, klo przv 
bywa do koścłola otldajc- kartt~ 
ze swym nazw!s!<lem. Nafgor
llws1 t>araflanlc, którzy oddadzą 
nafwlększ;i Ilość kartf'k, b 1ora 11-
dz'al w lo~owanlu pięknie 01>raw
nel blt>IU lub lnnvch kslątek. 

WINOWAJCA 
Seniora Marla Consuelo• z Ma'l 

tanzas (Kuba! '•-niosła do s11dt1 
oskarten!e przeciw swemu me;o. 
wl, t>onlewal! w!dz!ala qo wycho
d?.ąceao wieczorem z d<>mu z ob
cą kobieta. 

SE)dzia tnnal winę oskartonego, 
1>on•ewnt len, wykraclajnc sle po
tajemnie z dom11, z TII piętn. UD 
drabinie straiacklel - udown
dnll, it zd<tfe sobie sprawę, 1• 
p<>pełnla czvn złv. 

Według 
oryginalnych 

modeli„. 

skasow~ne okolicznościowym stem
plem. D.a zw:<-drnj,1cy t h wł·stawa 
będzie udoslępn: o!la P'>t'llJWSZv od 
27 stvcznla, w nicdzlel:o w gndz. 
10-16, a w dni powszednie - od 
godz. 16 do 20. 

• • • 
Pod kon:cc qrudnia ub . r. w Au

strii ukaza-1 się uncz.ek z dopl.!.t~ 
przeznaczoną na J>Omoc Węgrom. 
Przedruk „llngamh1Jfo !956" wyko-
nany został na znaczku z sen i au
$\riaie:kiP.i wyrl.inoj w r. 1949, lecz 
w zmienionY'm kol<>l"l:e. D.:iwna w.r 

1 tość leqo zn.aaka I ,fiO S + 40 g 
rostała równocze.i.n '.'0 zm ien iona na 
"1,50 + 50" ISl. co równ.iez UWI• 
doc1.niono przy pomocy n >druku. 

W'"'Clanie o pod<>bnyon chardkte
rm ukauło •ię rbwn'eż w N:emie:: 
kie.I Republice Demokra tycznej, :& 

----------------------.:.CE_uI_e_n_sp:;._ie..:g:...e...:l):_ dopłatami na rzecz WWier i Eg~-tu. · 
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łtlł Sp~~:__~S-=p~o~r_ł~~~-~~;p~o~r~•~•~· -~~~~·p_o~r•~-~~ 
• 

OTOCYKLISCI podsumowujq 
dorobek 

„Siedem 1>iękności") f!.. WAŻNE TELEFONY DWORCOWE (Dworzec 1 MAJA (Kilińskiego 178) 
Pogot. Mi!icy.fne 253-33 Kaliski) „Gdzie jest .• Kłamstwo Judyty" I(. 
Pogot. Ratunkowe 254-44 misio". „Czerwone tu- 15.30. 17.30. 19.30, do-
Straż Pożarna 8 lipany", .,Cytryny ro- zwalone od lat 16 
Kom. Mil?i•ka MO 292-22 sną w pokoju" g. 14, 15 por. g. 12 „Koziole
l\1iejski Ośr. lnfor. 359-15 16. 17. 19. 19. 20. 21. 22 czek" pro~r. fkład.; 

i~:~· 20; 21.1. ~. 16, bogatego 
LĄCZNOSC (Józefów) 

20 i 21.1. nieczynne 
WOLNOSC (Przybyszew .-------

sezonu 
21.1. g. 15, 16. 17, 18, 21.1. I!,. 15.30, 17.3Q, 

,.., B"\11l nrsn~ 19, 20. 21, 22 19.30 
• C: "'ttl1"9" • .._.., GllYNIA (Tuwima nr 2) ROMA CRzi;iowska 84) 

Proeram dla naimłod- .. Trze.i l\fuszkietero-
OPERA LODZK.A (Wi··~ szych: .. r.dv zapala.ii\ wie" dozw. od lat 12, 

kowskie11,o 15, w gm; ~ie ch!'inki.'.'. .. His.toria f!.. 15. 17.30. 20. g. 10.30 
chu T"!atru Noweg.:i) o czvzyku . ..FuJarka 12 fil.m· dok. „Pał::.c 
g. IO „Eugeniusz Onic i dzbanusz<'k" g. 11. ~ank1": 21.1. g. 15, 
gin"· 211 f!. 19 I i. 15, 16. Program 11.3\l. 20 

?:OWY cv/iecirnwskiego fi!m?w dokumenl~!n?- SOJl}SZ (Nowe Zl?,tnol 

ski<'!!o 16) „Czerwone 
i. czarne" dozw. od lat 
16. f!. (10 seans zam
kniet y) !4. 18: 21.1. I!. 
16. Hl. 2(l •• Przeprawa" 
doz-N. od lat 12 

Uwaqa! Repertuar spo
rzadzono na podstawie 
komunikatu Okręgo
we110 Zarządu Kin 

l:>) i::. 15 .,S„victo Win- oswiat. .. RozboJnik .N1koil<'m D-:zma g. 
kelrida··· 211 nieczvn wodny". ..o pewnym 14.45. 11. 19.10. dozw. Dyz· ury aptek 
ny ' · · · niebt>:ipieczeństwie" - O(l lat 16, por. g. 11 

JARACZA (Jaracza 2i) .,Nic~oper~e". ·:Rari:•'r „J>nmn:\ królewna": 
g. 15 Pan .Jowialski"' ska kronika ftlmowa 21.1. f!. 17. 19 .. Zamach 211.J. (niedziela) 
IE(. 19 '.:Interes przede nr .ł-:>6" .'!· 17 .. ,Diabeł 

1
na 

1
J>ort" dozw. od skTau3'~.·mpa_,0tlr9ko~~~:..;. wszys!kim": 21.1. g. 19 wcielony cl0zw. od a~ ~ . , '· 

1 
. 

„Pan .Jowialski" lat 18. g. 18. 20.~: SW•T CJ3al~!ck1 Rvnekl Zg.ers„.a 146. r:-owot.a 
PANSTW. OPERETKA 21.1. Program d]:i na1- .,Bor.aczka dozw. cd 12. ~?lS~~ Pol<.k:'ego 56„ 

(Piotrkow~ka 243l ?.. mlodszr)1 f!_. fa. P:o- lat 12. !?. 14. 16. la. 20 Dab.nov.<;1<,e.eo ~4-b 
15 30 Spiąca królt"w- gram filmow doli:.- 1!. Hl.30. 12 .,Lampa 21.1. (pomedz1ałck) . 
na·" ·~ 1!l't5 r:~ar oświat. e. 16. 17 .. Dia- Al:>.d~·na" prngr. skład. L1manowsk:ego I. f'.1~ 
w~lca": 2i i g "' 15'30 bPl wcirlony" dnzw. 21.1. I!'. 16. 18. 20 kowsJrn 25. Lag1ewn;cka 
.Spiąc~ krÓl~w~a" · e;. od lat 18. g. 18. 20.:w STUDI~ (Bv~trzvcka 7-l'l 120. . Piotrkowska 3-0y. 

i915 Rewia" :vlf ODA GW."RJHA 'Zie .. Pa„ 1n•oektor przy- G<ian.•ka 90. Narutowi-
ES'fRADA SATTRYCZ- Jona .2l .. K,•.la NaF." n- szedł" dozw. od !at 16 cz'! 4.2. _Ar~ij _Czer-wo

NA (Trau«utta nr n raz film d_okum~talny 1!. !~. 17. lp .. por; ~· 10 ne1 B. S , eb. Z"'.,ń.,ka ~7. 
g. 19.15 . .Surawa Ko- „Oyl Sowtzdrzal ,IJ:· rn. ..BaJl~:l;. o ~;lląc<"1 Kro- A~ Al. Kosclusz!.! -48 
wal•I-iego"· 211 ~ 13 ... Zt'łarn•ło StP w lt>W'lJC pr. skla.d. g. pełni stałe dyżury nocne 
19.lS' ' . ' . Paryfo". dnzw. od t~t. 1.1-30 film dok ... Ws~~.~ PV~URY S~Pl'~AJ..I 

Mł,ODEGO WIDZA (!l.1o 14~ !?. lę. !~· 20: 21.~. s.lco przez te zazdrosc„ 20 1 21.~. (n~~lziela -
niuszki <la) g 16 Fi- „f„ala :'>iólg- !?. 14. b. 21.1. !!.. 17. 19 .. otello poniedziałek) 
lorneml !\iarti"irano;; :?. ._.Z,~<irzyło sil' w Pary- dozw. orl lat .16_ . P?lozn_ictwo: Polesi~ 
Hl.30 ,.Panna l\tal!czew zu dazw. od lat 14. g. STVf,OW". <Kilmskt-errc S~p1tal im. dr Ma?uro-

Dlu.gie i żmudne zesta wieni2 obliczeń poszczegótnych 
~Uminacji raidowych, er ossowych i wyścigowych od
'>ytych w sezonie roku ub. są już zakończone. Pracci 
to niemala, gdyż eliminacji tych bylo sporo, lecz k~ · 
nieczna, bo jak.że bez tego ustaLić, którZ1J motoc11.k~•
ki zdobyti zaszczytne tytuly mistrzów okręgu lodz
lciego. 

Mieliśmy n.a przykład 
c:ztery eliminacje raidowe, 
tyleż ·wyścigowych, trzy c:-o.<; 
wwe, a jeśli uwzględnić jesz 
cze ws.Łysikie kategorie m:i.

szyn, bivrących 
w n~ch udz:o.ł, 
wreszcie kl&sy
fikację zespolo 
wą zrorumie
my przed ja:;< 
wieLl{im za<la. 
ni.em sta.nęła 

komisja sportowa Okręgu 

Łoorz.l.:iego Polskiego Zw. Mo 
tvrowego. 

W klasie maszyn najlep
szych wśród raidowców sta!: 
tuj'lcych nn motocykl.ach pro 
dukc.H WFM i SHL jedna z 
na j]epszych ok;;i:rała s;e p<:i
nov.·n ·e, nie tyt.ko w Lodzi 
lecz i w kri;,i11, zawodniczka 
!(,dz0kice::o LPŻ, Sta.nisła.wa 
Pawlakówna. Przvpa dł ie.J 
tytuł wicem!strz'l okręgu, na 
tnmi.a<:t m 'strz.em 7.o~ta l 1\1. 
'lTuborowicz z LPŻ (Zgierz). 
Na frzec'm m'ejscu zn.alazł 
i:ie L. l{ntkiewi<'z 7. LP'.~ 
(Łó<lź). W kategorii 250 c;:m 
bezk<'.,.,.1>:urcinr,• i.nv ok::i7-~ 

blońskim z LPŻ (Łódź). W 
klas'e !)OWYŻCj 35-0 wśród 7 
uczestników raidów najleP" 
szy oi<a7"'ł sic F. Zic1if1ski 
oraz L. Wlewiór:i. - obaj z 
łódz.k 'egc W!ókn'arza. 
Najmniejszą ilość uc-zestnf 

'ków zanotow.:'lno w cro<iSach. 
W kategorii maszvn m:jlżej
szvch p'e··wsze miejsce przv
r.·adh F. Stokw-;'izowi z LPZ 
(Łódź) a drugie L. Lewando
wskiemit Budowhni (Łódź). 
W klasi-e 250 m1s\.rzem został 
W. Pawlicki. :: wicemistrzem 
M. Szewczyk. 

A tera7. kl<:s:vfi.kacja zespo 
łowa. W raidach p:erwsze 
Miei<;ce przypad!o lód7,kiem11 
LPZ. R dru'.(ie LPZ (Z~ierz). 
W Jdasyfikacji z~i;>lowej 
wy~.C:gowych mistrzostw L<:-. 
dzi p!,.,.rwsze miejsce zajał 
łAdzkt Włókniarz J,><7.-ed LPZ 
Cł,ódź) i Włókniarzem z Pa
biamc. Wreszcie w C!I'OS5.!l·Ch 
ze&polowo zwyciężył LPZ 
ff .ód.ź) uzvskawszv w sumie 
49 pun.!rtów prz-ed pabianic
kim Wlókniarzem - 22 pun 
kty i Budowlanymi z Łodzi 
- lfł punkt.ów. ski": 21.l. JZ. 19.30 .,Aii 18. 20 . . !23l ·:D:i:1<:?,ko ootrzcbn w1cza. ul; ~r~em1en~e-

łnmena Mar!uritno" JtIU7.A rPab111nicka 179) .Je m:łosc1 dczw. od eka 5. Srodmiesc1e. Sta-
żYń.GWSRI (Wieckow- .. \Ve~oh <'hlrioak" !?. J::it .18. f!. 16 .. 18. 2-0;, rom}ejs~a t Widzew - ł Sporlowey 

PIERWSI 

si.ę W. Phtfański z LPZ I --------------

skiego 15) e:oclz. 19.15. 14. 16, 18. 20. dozw. od ,.llzmcl _Stalmgrad:',, Szpital l'.fl. d_r H. Wol!· ł 
.. Uriel Akosta" lat 7. n?r: Il.;, 11 .. L!t .• W~wrz:v:coWY •ad ul. . La1newmcka 3ł-3:>· ł 

PT-SOK.IO" <Kopernika na 'Ks1„z~·c nro~.. r.. !il. 11..>0: 21.1. g. Hl, Cho1nv 1 Ruda - Szp1- ł 
" 16) " lG 14 i 17 z; skład.: 21.1. IE(. 16, 18. Hl. 20 tal im. Curie-Sk!odow-

sied;:;~ioma irórami';· :_ 2<J • • TATRY !Sienkiewicza ir.1 skiej. 1;11. Curie;Sklo- ł 

(Łódź). któn· sh.rb;ąc r111 

.. Ja,vje" uzyskał 21 i:·kt. Je
go kole<;!.3. klu.bo•.vv wke
m;str?.: M. ~zewinyk zdobył 

Finaliści 
mistrzostw Łodzi 

przedst. zamknięte 21.1 PIONTF.R (Fraqc1sz~an- .. Ma~. dla A~n:v Zac- do\l.'.skiei. 15. Ba!u.y -
niecwnnv sk:i 311 „.Panie'!}!:' i <'heo . e. 16. 18 (20 o- Szpital im. dr. H. Joi:,- 11 przy urnie 

wyborczej! 

łącznie 16 punktów. 

A'ltl pJq'1\i" (Piotrkov:- m1edz:vmrn•towel I\. raz film "lok.). dozw. da".'\. Pr7.YT0dr11cza 7-:,. 1 " sk;{ l!)(J) t<. 11 i 17 12, 14. 16. 18. 20, od lat 18. Il. 12, 14 20.1. (ni~dziela). I 
„Pt~sie mleko": 21.1. doaw. 0d l2t 16, .nnr. „'1'.i>ł"ll'a": 21.1. f<. 16. Chiru!"g1~: Szpital im. I 
g 17 I!. 11 .. Król<><V'l>'I zat>- 18. 20 N. Bar!Jc.1<""1\'0. ul. Koo-

Znacznje m..'1ieisz3. ilość -ca 
wodni.ków brała ·udział w e
liminacia,ch wvścigo·wych, co 
znajduje wyth1maczeni0 ,\. 

• w ping-pongu 
Do rozgrywek finałowych w 

tenisie stolowym o mistrzo
stwo Lodzi za){waliiikowdi się 
Czerwiński. Supeł, Tylman, 
Rumiany. BP.dą oni walczyć o 
miejsca od pier·...,·szego do 
czwarte!!O. Krzysik. Wyrzykow
ski. Liczkowsln i Dworakowski 
zajcli następne lokaty: Z nie
wiadomych bliżej przyczyn do 
mistrzostw nie zgłosił się Kry• 
gier. 

. ka" nrnar. ~i~ad.: 21.l. \\'I.~!'.A rruw1ma nr ll cińs~ezo 22. ·--------------
S?. lfl. lS. 2/l .C7crwonP i c-z:arne" Interna: Sznltal Im. 

UfJZEA 
MU?:EUM SZTUKI rwie 

::kc-:vski~;-n ~l czvnne 
tt . l{}-16; 21.1. nieczyn 
ne 

PR7.EnWJOS1"rE r~..e- nozv·. od lat 16 dr Wolf. ul. Laglewni-
roms:,.,iego 76) .. Do o- f!. ltO se"łns nmkn.) eka 34. 
•tatnie.i kropli krwi" 14. lil: 21.1. „lhrvrny Lar:vngolol!'ia: Szpital 
1!. 15. 18. 20 looran<'k 8wi:it" film do'<. pr. im. N. Barlickiego, ul. 
nktinionyl: 21.l. .,Ju- s1,!ad. ;i. 10. 11.:n 13 Koncińskiego 22. 
Hcfta" E(. 16. 18. 2() „Drfltta na sr,enP" dr- Okulistvka: Sv>ital. tm. 

POJ.ONlA (Pintrkowsl(~ zw0lonv od l;it 12. " · dr Jons::hera. ul. Milio-
67l .. Jnlietta" !!. 10. t4 .l!'i. !6.15. 18.!5. 2-0.Hi nowa 14. 
11.30, 15. 17. 19. 21 wr„()1'1'1J.4RZ rPróch„i- 21.l. (poniecfail'Jek) 

B dnzw. od lat Jl;: 21.1. ka !6l „Pa:=_terka I Ko Chirurgi'\: Szoital Min. 
ALTYK <Narutowicn „f"micinl" !!. !l.45. 12. Iii 01lniarczyk e. !l. 1't soraw Wewnętrznych 

Zamiast Kolejarza 

-KS Lech (Poznań) 
Za przykładem poznańskiej 

Warty, również KS Kolejarz 
(Poznań) na zebraniu sprawo
zdawczo-wyborczym postano
wiło reaktywować klub spor
towy Kolc,iarz w opareiu o po
znańską DOKP. Zebrani uchwa 
lili jednA.k zamiast starej na
zwy .,KKS" nadać reaktywowal 
nemu klubowi nazwę - KS 
„J.,ech" (Poznań). 

nie<lostateczn.vm z:3.opatrze
niu n.2S?:eg.'.> oll:ręgu w no"W-y 
sprz,ęt. N'e.<mo<lzianka w ka -
te:mrE maszyn najl.że.isz~·C'h 
.ie.st zdetro"1izowanie wielo
letn ie>eo mistrza okrę~u ''°· 
Wlod7lPmier!!kfogo z łódzk'e 
go LPŻ. któryr musi21 zado
''"'>łić sl<) <loruf(im miejscem. 
Mistrz~two okręgu przypa-
cHo Tadeu.<i7-0wi Góra.łowi \ 

Finałowe spotkania rozegra
ne zostaną w nadchodzący po
ni.edziałek, 21 bm. o godz. 17 w 
sali przy ul. Tylnej 6. W ra
mach tych roz!lfywek dojdzie 
do spatkań między iqaczami z 
terenu - Dziubaltow~kim. Gar 
czyńskim i Derdoniem. Najloep
szy z nlch reprezentować 

20) „Puccini" g. 9.30. 14.30. 16 4:;, J!I. 21.15, 14. . dozv;. od l,~t 7. ul. Północna 42 
11.30. 13.30 dozv.. od la;, dozw. od lat 12 ~ V1verf' tn pace g. Interna: Szpital bp. 
12 „Człowiek na tone P01'0J (Kazimierza .;i Ul. 18. "1 do"'"· od dr Pirol!O'.va, ul. Wol-
e. 16.3-0. 18.30. 20. łO. ..M„rvn„r7 Czv,Zvk" (I lat )4: 21.1 ... Czerwo- czańska 195 
dozw. od lat 12: 21.1. 1.t 11;. t~. ?'l. r!ozw. od ni" i czarne" clozw. cd Larvn;r'l)lo~a: Szi:>it;::l 
„Czt>rwt'nc i czarne" lat 7. e;. 11 film dr>1' lat 16. ".!. 1'l. 14. 18 im. N. Bac.lickiego, ul. 
g. 10. 14. clozw. od lat r!. 12 oo .. Ra.ika 0 ryba ZArH;:;TA (Zeie.rsk"I 26) K0nc. i;'iskiel'.!.o ~2 . 

/ 

18 ... CzJowit>k na t!I- k•r i rvhee" nr01rr. „l'oznane roca" r!n:l'". O~uli~tvka: Szp'tal. 1m. 
rze" I\'. 18, 20, dozw. ~'~lad.· "1.1. "· 115 oraz od lat 18. <!. (1P 1,5, N. R;irJicki.,.e;o, ul. Kop-
lat 12 film dok.) 18, 20 13. 15 oraz film do<r. cińskiego 22 . 

IWłók1niarz Łódź). W kJ„sie 
250 misftrzem został A. Bo
bowski (W!óknii>rz Łódfl 2 
wicemistrzem W. Pawlicki 
.z pabianic·kiego Włókniarza. 
w kbR'r. 350 pieon.VS7~ miej. 
sce v:iiał J. Berner z WMknta 
rza (Pa.bianice) przed T. Ja-

dzie WKKF w mistrzostwach 
Polski w Warszawie. 

Ili 1"11 Ili Ili POl\fOC domowa no-,SAMC>TNY poszukuie PRACOWNICY POSZUKIWANI .... ____ ._ o_Gt_o_s_z_E_N_l_A_D_R_O_B_N_E___ trzebna. War. unki dobre pokoju sublokatorskiego. 
_ - referencie. Swwr- Oferty Biuro Ogłoszeń, 

INŻ. MF.CHANIKA lub technik.a z wlelole- 20 MORGOW ziemi pr;:y czewskiego 16-12 Piotrkowska 96 pod -
tnlą praktyką w charakterze kiei-owr..ika te- I SPR'H'•Az' rzece, w tym 4 mori;ii tą POMOC - d~·~ow;-;;;;: „67:>" 675 G 
chnicznego zatrudni przedsięb~orstwo usr>0łe- ~ ki i pastwisko z budyn- trzebna do lokarza od za 

. kami w okolicy Piątku raz. Narutowicza 93::>. 'l'RZY pokoje, kuchnia, cznione branży metalowej w Łodzi. W'-maga. SIMO G d Oferty pis'm w.vi:(ody na parlerze w 
na zna5omość kosztorysowania robfit sa:.itar- Naru~c~aspI{eda~. 39 ~r~iu~~·Ogłoszeń. Pi~t'r m. 4 801-9 Gdańsku zamienic na 
nych i centralnego o~rzewania. Podanie z ży- pr. of. II we.iście ko~ska_96_pod.„532_" __ POMOC domowa po- podobne w Lodzi. Ofer
cioryse:n i odpisami świ<<lectw skład"'ć w B '.t•- UME-BL-OWANIE poko •u PLAC pod budowę przy trzebna. Warunki dobre. ty Biuro Ol'(l:o5zeń. Piotr 

M t Narutow1·cza 54 m 9 kow_ska 96 pod „793" rze Ogłoszeń ul. Pi.;trkowska 96 pod nr „244". stołowego (orzech k'lu-' ul. Narutowicza, os o- --- · · 

WYKWALIFIKOWANYCH krojczych r~ka
wiczn:czych na rękawiczki skórzane poszukuje 
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych i 
Filcowych im. K. świerczewskie,go w Łod-zi 
ul. StrykCl'Ns.ka nr 2. Dokładnych informacji 
udziela ref. personalny te.iże spółdzie·lni. 

TECHNIKÓW mechaników - konistruktorrw 
m~szyn wł<'kier.n:czv('h i tra'1-"''no:-tu za trucni 
Biuro Projektów Przemysłu Włókien Sztucz
nych w Ło·dzi uJ. Ko:ocińsk;ego 37. Wo.run.ki 
do omówienia z dyrekcją przeds:ębiorstwa. 

INŻYNIERA·ckonomist~ ze znajomością bran
ży =-obót i.rutalacyjnych na stanowisko kiero
wnika dzi:iłu techniczno-ekonom:cmego za
trudni natychmiast M!E>jskic Prreds"ębiorHwo 
Instalacyjne nr l w Łodzi ul. Piotrkowska 17. 
Zg!oszE-r.:a pri.yjmuje dział Ol'g. pł.acy i kad+r. 
Waru:.'1..1<i płacy według obowiąZluiących ~·rze
p:sów w budo•Nnictwie. 247-K 

TKACZY i uczniów tkac.k.Jch przyjmą natych· 
miast Zakłady 'Przemysłu Bawełnianego im. 
Cz. Szym;:!ńskiego w Łodzi ul. Rzgowska 26-28. 
Zgl05zenia przyjmuje dział personalny od go-
dziny 8 do 16. 221-K 

WYKWALIFIKOWANE skręcarki, tkaczy, 

kaski) i inne meble - 1 wej, Tkacki·~j lub Mała- GOSPODYNI do IT'~'łłżeń 
sprzedam. Gdańska 21. I chowskie1;0 }:upię. DzNo stwa lekarzy z dwa.i-
m. 9 godz. od 15.30 do nić tel. 375-87. ____ „ l!iem dzieci (wiek sikJl-
17.30 T75 G KOPIO 111~') potrzebna. Oferty z 
FUTltO--m-ę-ski-;- nowe _ życiorysem składać Biu-
(na tchórzach) sprzedam ro Ogłoszeń, Piotrkow-
Tel. 326-92 godz. S-10, ZEGARKI stare reczne, ska 96 pod „698" 
14-16 411 g kieszonkowe i budziki 
SA!\foCHóD--osobowyl· (uż~ane i .zepsute) na 
.. Wanderr>r" zapasowe częsci kupuJę. Zgi.erska 
c~ęści sprzedam. Łagi-:!wJ?3.a-=..12 . . 
nicka 66 568 G WÓZEI\: inwalidzki ku
MOTOCYK~BMW" pię. Łabędzki tel. 279-58 

TECHNIK dentvstyCZ'1Y 
poszukiwany. Ofei-ty pi
semne Biuro Ol(łoszeń, 
Piotrkowska 96 po<'! -
„302" 302 G 

L"i'ŻYNIER poszuk;,iie 
pokoju z kuchnia lub 
pokoju. Ewent. koszty 
remontu zwrócę. Oferty 
oiS>emne Biuro O(!.łoszeń, 
Piotrkowska 96 pod -
„781" 781 G 

1 

SAMOTNA kobieta na 
dobrym stanowisku po
szukuje pokoju rnbloka 
torskiego z nickrępu.i'l
cym wejściem. Cena o
bojętna. Ofert~ pisemne 
Biuro OJZloszeń, Piotr
kowska 96 pod ,.800" 

350 R 35 i WFM·' w w godz. 8-lG 460 G ł 
idealnym stanie sprze- DZIEW~SKĄ maszy-j 
dam. Lńdt .. Mieszczan- nę ósemkę, szerokość I 
ska 46 (ChoJny) 7<l-100 cm . w b'.'lrdzo TRZY nokoie z kuchniA. w 
MOTOCYKL „BMW'· do.brym s,tame kupi~ .. - rozkładowe wszystkie rrifr!i~ści~k~;~~:~ę na 
250 CCJTI. stan dobry - Wiac!o.mosc ~ranci~z.i:k wyli(odv ul.' Narutowicza dwa pokoje, kuchnia w 
sprzndam. Tuwima 53 ::;1 Sierl~Ja. K~a!cow. Kro- zamienię na domek ied- śródmieściu z wygoda-
_g?dz. _ 16-20 ____ 37:! !owe.i . Jadwigi_l20a norodzinnv. wygody z o- mi. Oferty pisemne Biu 
SAMOOHOD .,Fiat" Sim WALCE młynarskie ku- grodem blisko tramwaju. ro Oeloszeń, Piotrkow
ca 500 sprzedam. ie!. pię. Oferty pisemne Biu Pożądana okolica Julia· ska 96 pod „789" 
366-77 804 G ro 0.t?loszt>ń. Piotrkow- nów. Oferty pisemne -----------
PIA.."llNO krzvżowe -_.ska 96_pod_„543" Biuro Ol!łoszeń, "P~?tr-
sprzedam. Ul. 'o/rześnień 6 SZTUK tregrów dl. kowska 96 pod „3;)7 
ska 52. m .. 5 (rowno~eg!a 6.50 m. szesnastki lub o- POKO.J komfortowv do 
do ul. _L1manowsk~f!.O) si.emnastki. kupię. Ofertx wynajecia na 1-2 dni w 
SIATKI druciane do pisemne Biuro Ogłoszen. tygodniu. Oferty pisem
klatek dla hodowli zwie Piotrkowska 96 - pod rie Biuro 01!,loszeń. Piotr 
rząt fu tE>!:kowych sprz"'- „721" 721 G kowska 96 pod „475" 

POKÓJ du~y lodcin-ek 
Przejazd-Plac Wolnoi<
ci) - :riotrzebny na lek
cje. Tel. 327-09 

LEKARSKIE 

zowe w dobry!'Il s.tame ro Of!,losz<'ń. Piotrkow- je z kuchnia z wygoda- Prochnika 8 

I 

• S. t P. 

Jadwiga Popielawska 
z Tyrakowskich 

miarła. dnia 18 stycz.nia 1957 roku. 
Pogrzeb odbył się w Warszawie dnia 19 
stye'Z:rla br„ o C'ZYD1 zawiadamia.ją 

CORKA, WNUK i RODZINA. 

z powodu zgonu ezlGnka naszej spół

dzielni 

kol. Polikarpa Zurawskieeo 
wyrazy współczuda Jego tonie .skła

dają 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD, 
PODST. ORG. PART. oraz WSZYSCY 

PRACOWNICY i CZŁONKOWIE 
SPÓŁDZIELNI „SZĄMOT". 

RENTGEN prześwietla
nie klatki piersiowej. żo 
ładka - dr Baran. Piotr 
kowska 103, m. 1'.l co
dziennie 719 G 

KURSY KSIĘGOWGaCI 
podstaw. I dla .zaawan.
sowanych. Zapisy: Pol
skie Towarzystwo Ekono 
miczne. Piotrkowska 119 
.s;(odz. 13-19. tel. 221-15 

' 
śrubowników, przykręcaczy, m1Strzów tkac
k!ch oraz uczniów na tkalnie, przędzalnie i 
uczennice na skręcalnie powyżeJ lat 18 za
trudnią natychmiast ZPW im. N. Barlickiego 
w Łodzi. Nadmienia się, że kwaterami zakład 
nie dysponuje. Zgłoszer;ia przyjmuje dział 
personalny od godziny 8 do 16 yrzy ul. Że
romskiego 108. 226-K 

da~ wic~~ą ilość. Lódi:. AUTO osobowe (4~ POKÓJ z kuchnią. sło- Dr Jad~ga ANFOROż.e, omskie,_o _ 55-25k __ , doskonałym stanie ku- neczne (wspólne wy11,o- WICZ skorne. weneryc.::: 
~IANINO czarne rzy- pię. Oferty pisemne .i3iu dy) zamienię na 2 poko-1 ne .• kobiece 15.30-19. ul. 

sprzedam. M_ana W1lcz~: ska 96 pod „784'.' mi w śródmieściu. No- WI . 
polska Łódz. RewoluCJ1 watki 41a m. 10 Zareh· ~r KUDRE CZ s~1a POLSKI Związek Moto-
~~~o~Z~-12 .. Mińsk·' P!! I ski ' -. 423 ~~~.3~e~1~~~"ri~~or~ rowy w Lodzi ul. Piotr-

CERU.JE artystycznie u
biory. dywany. Pawli
kowska, Piotrkowslrn 7, 
m. 9 733 G 
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ZA. WlłDOHIENIE 
Zakłady P!°Ze'l1~'Słu Wełniarn.ego im. Gwardii 
Ludowej w Łodzi, ul. W. Wróblewskiego nr 
19 zawiadamiają, że wszelkie 2lgłoozeni.a. rosz
czeń o Z'\vrot nad;;iłaconeg-o pcxiatku o.d upo
sażeń za lał.a ubiegłe U!pływają w terminie do 
dnia 25 stycm!a 1957 re.ku. Z dniem 26 stycz
nia 1957 roku nie będą uwa:glę<ilniane żadni" 
podania o zwN't podat·k'll. 231-K 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 17 (3163) 

nowy oraz radio ,.A- POKÓ.J z kuchnią z '-VV Lipca 4 kowska 183 przyjmuje 
kord" zapasow<! lampy z POMOC domowa do le- ~odami w śródmi.e~ciu ELEKTR0KARDI0- zapisy na kursy samo
adapterem Rprzedam, karza potrzebna. Żerom- zamienie na trz.Y poko- GRAF zdicóa ~.erca (P"ł chodowo - motocyklowe 

N IERUCHOM9kł 
Drewnowska 54, Biskup- skiego 113, m. 15 k? z kuchnia w śródmie na taśma). Piotrkowska dla amatorów oraz nd KRAWIEC przyjmuje PO 
ska ·- - - --- ściu (ewent. zwrot kosz- 157. front godz. 17-;-19 kursy doszkalania z prawkL reperacje P::Qtr-

J>OMOC domowa potrze tów remontu. Wiado- - przepisów ruchu drogo- k<l'Wska 19 poprzeczna 
bna, Referencje koniecz móść iel. 5'78-78 FELCZER homeopata wego dla kierowców za-· oficyna, Wojciechowski 
ne. Ul. Wólczańska 183 Maroelak Adam. watro- wodowych 224 K 
od i:;odz. 16 329 g POKÓ.J z kuchnią za- ba. kamica żółciowa. he 

DOM czynszowy z ogró- CZELADNIK stolarski·, mienię na dwa oddzielne mON>idy. egzema, wene
dkiem sprzedam. Of~ty wykwalifikowany, samo- pokoje. Lódź, Cmentar- ryczne. wiele innych 
Biuro Ogłoszeń, Piotr- dzielny potrzebnv. Za- na 3a, m. 8 391 G chorób. Narutowicza 31 
kowska 96 pod „436" kład Stolarski. Lódź, ul. DWA pokoie. kuchnia, .!!1:...!4 8455 G 
!PLAC w - Zgierzu ;rzy Piotrkowska 92 wygody, centrum zamie Dr RÓŻYCKI gpecjal:-
Rynku, Kilins~ie~o ·1 - --- --- nię na poklii. kuchnia, sta ak:usretii. chorób kQ 
sprzedam. Wiado'no~ć GOISPOSIA potrzebna wygody. Oferty Biuro biecych. nie;>lodność. -
Ko!odziej:.:ki, Z!lierz, C\d zaraz. Piotrkow~ka O!itłoszeń, Piotrkowskfl Piotrnol"'ska 33. Czwar-
1. Maja 3i aill G W7. m. lQ 768 G 96 Pod „633•; ta-szós-ta 36 G 

ZAPISY na kursy ~te- f 
no grafii. maszynopisa
nia. zespół usługowy ste 
nografowania. pisania ZGUBIONO karte reie-
na maszynach. powiela stracyjną nr 147218 na 
nia - zgłoszenia Piotr- nrowadzenie zakładu bie 
kawska 83. tel. 306-46.1 liźnia:skicqo na naz~vi
Pl. Zwycięstwa 2, tel. sko Marek Trn;ner, Lódź 
271H6 . 141 K Piotrkowska 309 


